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Niepokojące zygzaki.
(L is t  z prow incji).

Ustawy samorządowe na terenie Sejmu.
R?ęd stoi na stanowisku tymczasowego uregulowania spraw samorządowych.

N ie ty lk o  bezstronny, a le  nawet sym pa

ty zu ją cy  z  teraźn iejszym i rządami czło

w iek , przyznać musi, że obecny przez nas 

p rzeżyw an y okres, norm alnym  i  beztroskim  

nazwanym  być nie może.

Społeczeństw o rozb ite, zniechęcenie 
i apatja  z jednej strony, nerw ow ość i  w y

czek iw an ie czegoś, co ma przyjść, ale cze

go ś  oo dobrem  nie będzie, na ogó l mało 

zaufania w e  własne s iły  i  iaało zdrow ego 
optym izm u.

T a  atm osfera tłóm aczy, że praw ie nie

postrzeżen ie d la  ogółu  przechodzą drobne, 

a le  znamienne w ypadk i, że poważne nawet 

eb jaw y  zdolne są na k rótk i czas ty lk o  po

ruszyć społeczeństw o, k tórego w iększość

prędko powraca do codziennej taczk i życia, 
macha ręką i dalej się już tem nie zajmuje.

W  tym  stanie rzeczy  jedno ty lk o  lekar

stw o  przepisać m ożna: p iętnow ać bez
w zg lędn ie każdy  w yb ryk , ożyw iać  społe

czeństwo, nie pozw olić , b y  za trac iło  ono 

poczucie dobrego i z łego  poczucie państwo
w e j i an typaństw ow ej roboty.

N arodow a  a państw ow o m yśląca prasa 
z pewnością swych szpalt do tego  celu 
u życzy

W  pewnem  m ieście prow incjonalnem , 
siedzib ie D ow ództw a  Okręgu Korpusu,

obchodzono niedawno party jny jubileusz

jednego ze  znanych dzia łaczy P. P . S

Urządzono Akadem ję w  „D om u Lu d ow ym ", 

na które j z jaw ił się D ow ódca Korpusu z  o fi

ceram i i starosta. Podobno grano i śp iew a

no „C zerw ou y  Sztandar", k tó rego  obecni 

stojąc wysłuchali.

Zapytu ję, c zy  coś podobnego zdarzyć 

się m oże we Francji?  C zy D ow ódca K o r

pusu i starosta uprzytom nili sobie, jak  by li 
tam nie na m iejscu?

C zy  „C zerw on y  Sztandar" jest hymnem 

narodowym  polskim , k tórego się stojąc w y- 

słuchuje?

A  jak  postąpiłby ten dow ódca korpusu 

z podw ładnym  mu oficerem , k tóry  w ziąłby 

udział w  jak ie jś  innej uroczystości p a rty j

nej?

„ .W  drugiem  prow incjonalnem  m ieście 

odbyw a się posiedzenie now o założonego 

koła  „Zw iązku  napraw y R zp lite j" . P rze 

w odn iczy  m ie jscow y starosta.

Dalsze kom entarze zbyteczne.

Jakby się zapatryw ano jednak na prze

w odn iczen ie przez innego starostę zebraniu 

„O bozu  W ie lk ie j P o lsk i"?  *

N iech  urzędnik spełnia ściśle i  rozum 

nie sw e obow iązk i i niech pozostaw i innym 

politykę. Państw o lep iej na tem w yjd zie .

—Podczas pow itan ia  P . Prezydenta 

R zp lite j w  Poznaniu, m iejscow y „S trze le c " 

urządził podobno „od ru ch ow ą " manifesta

cję, p rzyczem  odegrano „P ie rw szą  Bry 

gadę“ .
C zy  podczas o fic ja ln ego  p rzy jęc ia  G ’ o- 

w y  Państw a, czas i  m iejsce na „odrucho

w e "  m anifestacje karnych o rgan izacy j?  J e

że li już jednak  odruchu te go  powstrzym ać 

nie m ożna (c zy  też się nie chce), d laczego  

w itać P rezyden ta  R zp lite j nie hymnem pań

stw ow ym , k tó ry  Mu przysługu je? C zy na

wet w  takim  w ypadku  koniecznem  jest 

podkreślanie swej odrębności?

Oto kilka fragm entów .

Jeżeli chcemy uchronić Polskę od

nieszczęścia, to  głośno i  mocno żądajm y, 

by raz nareszcie w  tych trudnych dla Pań

stwa czasach urzędnik i o ficer stanęli p rzy 

swym  warsztacie pracy i  ty lk o  przy  nim 

by zaprzestali obniżać pow agę swych sta

nowisk w obec podw ładnych  i społeczeń

stw a, angażu jąc się c zy  to  w  jedną, czy  
w drugą stronę.

W ym aga jm y  dalej, b y  nie poniżano god 

ności P rezyden ta  R zp lite j, urządzając „o d 

ruchow e" ow acje  i szanujm y w  nim Repre

zentanta- ca łego  Narodu.
Verax.
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0 porządek na zgromadzeniach.
Komisja konstytucyjna wzięła pod obrady 

projekt ustawy o zgromadzeniach, zredagowa
ny przez posła Konopczyńskiego. Projekt po
zostawia na uboczu wszystkie kwestje sporne, 
z powodu których ustawa o zgromadzeniach 
nie mogła od 3 lat przejść przez komisję 
a zajmuje się tylko porządkiem na zgroma
dzeniach. Aby ten porządek zapewnić i zgro
madzenia przed rozbiciem i napadami bojówek 
uchronić, oddaje projekt daleko idące upraw
nienia t. zrw. gospodarzowi zgromadzenia. 
Gopodarz zwołuje zgromadzenie publiczne
1 może na niem albo sam przewodniczyć, albo 
przeprowadzić wybór przewodniczące wedle 
swego uznania. Może dalej zgromadzenie roz
wiązać lub usunąć z niego osoby zakłócające 
porządek. Za opanowanie cudzego lokalu, za 
obstrukcję i nieposłuszeństwo wobec zarządzeń 
OTzewodniezącego grozi kara do 100 zł. lub
2 tygodni aresztu.

Równocześnie proponuje pos. Konopczyń
ski wyjęcie ustawy o zgromadzeniach z zakre
su pełnomocnictw rządowych. Jest to natn- 
ralneim. gdyż nie na to Sejm pracuje, by rząd 
mógł jego ustawy zmieniać w okresie bezsej- 
'.no.wym, np. przed wyborami.

Projekt p. Konopczyńskiego spotkał się 
z pewnem uznaniem nawet polskiej lewicy, 
gdyż wszystkie stronnictwa polskie zdają so
bie sprawę, że należy chronić zgromadzenia 
nubliezue przed rozbija.czami i awanturnikami. 
Tylko przedstawiciele mniejszości żądali od- 
-oezenia dyskusji nad ustawą.

Znaiuiennem było stanowisko rządu, f c e  
mogąc sprzeciwić się pożytecznej i potrzebnej 
ustawie, oświadczył, że sam wypracuje pro- 
;ekt ustawy i przedłoży go  Sejmowi. Oczywi
ście komisja nie będzie na ten projekt czekać, 
gdyż czekała ńapróżno już 10 miesięcy..., al? 
przystąpi do dyskusji nad wnioskami p. Ko
nopczyńskiego.

I łpfcks „pod Gwiazdą*
N. WISZNIEWSKI I Sha

K r o h ó w ,  n i .  r i o r t a f l s K a  15.
Ma dzlsląl we czwartek dnia 21 lutego
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na składzie stała:

TLEN LECZNICZY
w balonach gumowych i  cylindrach P 

stalowych. B
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B A N K I P A Ń S TW . ZN IŻA JĄ  STOPĘ PRO
CENTO W Ą.

Warszawa. (PA T ). Banki państwowe, to  jest 
Bani: Go&p. Kraj. i Państw. Bank Rolny w zwią 
zku ze zniżeniem stopy procentowej Banku 
Polskiego w najbliższym c: .sie zniżą stopę pro
centową od udzielonych kredytów na 11% 
w stosunku rocznym,

Warszawa. (Telef. w ł.) W  środę popołudniu 

odbyło się posiedzenie komisji administracyjnej 

Sejmu, na którem załatwiono w  trzeciem czy

taniu nowelizację ustawy o wyborach do sej

mików wojewódzkich w byłej dzielnicy pru
skiej.

Następnie przystąpiono do dalszych otrad 
nad projektem ustawy o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorjalnego, wniesionym 
przez posłów z „W yzw olen ia" i Związku 
Chłopskiego.

Na wstępie obrad, dyrektor departamentu 
samorządowego w min. spr. wewn. p. Wei.se- 
brot, przybył na posiedzenie komisji w  towa
rzystwie dwu urzędników ministerstwa i złożył 
na piśmie obszerne oświadczenie o  stanowisku 
rządu zarówno w stosunku do wniosku posel
skiego poprzednio wspomnianego, jak i w sto
sunku do projektów ustaw samorządowych, 
uchwalonych, w  drugi em czytaniu przez komi
sję administracyjną.

Dyr. Weissbrot, jfowołując się na złożone 
przez wicepremiera Bartla . oświadczenie na 
plcuum Sejmu w sprawie ustaw samorządo
wych podał, że rząd nie może przyjąć za pod
stawę współpracy z komisją, uchwalonych 
w drugiem czytaniu projektów ustaw dlatego, 
ie  projekty to dotyczą tylko samorządu gmin
nego, miejskiego i powiatowego, niema zaś 
projektu ustawy o samorządzie wojewódzkim, 
który stanowi zdaniem rządu integralną część 
ustawodawstwa samorządowego. Ponieważ zaś 
opracowanie projektu ustawy o samorządzie 
wojewódzkim, jak niemniej przygotowanie 
wszystkich potrzebnych poprawek do uchwa
lonych w  drugiem czytaniu projektów ustaw 
wymaga dlftż^zego czasu, którego już brak ze 
wj^dędu na kończącą aę kadenefć Sęjmu. prze
to rząd stoi na stanowisku tymczasowego 
uregulowania spraw samorządowych.

Dlatego rząd w  zasadzie przyjmuje z pro

jektu poselskiego o częściowej zmianie ustro

ju samorządów terytorjalnych artykuły doty
czące samorządów w Królestwie, a więc zno

szące ustawę z dnia 30 marca 1922 r. w przed

miocie przedłużenia okresu urzędowania orga
nów samorządowych, jak i artykuły dotyczą

ce przeprowadzenia wyborów na obszarze b.

Warszawa. (Telef. wł.). W  wywiadzie udzie
lonym przedstawicielowi P. A . T. przedstawi] 
p. minister Dobrucki swój pogląd na reformę 
szkolnictwa w Polsce.

Za podstawę ustroju szkolnego uważa p. 
Dobrucki 7-kIasową .szkołę powszechną. Jako 
społeczeństwo biedne musimy jednak kształce
nie ogólno urządzić tak, by ułatwiać w  pew
nych okresach odchodzenie do studjów zawo
dowych różnego typu. W  szkołach zawodowych 
zbyt dużo czasu dotychczas poświęca się na 
ogólne kształcenie, a mało na specjalizację za
wodową.

Projekt ustawy o szkolnictwie będzie przed
łożony kompetentnym czynnikom ze sfer spo
łeczeństwa do oceny.

W  sprawie szkół mniejszości narodowych 
zapowiedział p. min. Dobrucki „praworządność 
z ducha, teką, któraby wszystkim obywatelom., 
równym wobec Państwa dawała równe prawa 
wobec szkoły". Będzie w ięc p. Dobrucki popie
rał rozwój prywatnych szkół mniejszościowych, 
udzielał Im praw publiczności, a gdy nabiorą 
wartości twórczych dla Państwa-, nastanie 
chwila uznania ich za państwowe.

„Głos P ra w d f rozszerza oszczercze 
plotki o nunc uszu w Paryżu.

„Głos Praw dy" przytoczył rzekome „rew e
lacje" jakiegoś pisemka paryskiego, które za 
rzucało Nuncjuszowi w Paryżu .Afrg Soretti" 
popełnienie przestępstwa na tle obyczajowem

Kongresówki na podstawie dotychczas obowią

zującego ustawodawstwa.

W Ma/opotsce —  dotychczasowa 
ustawa wyborcza.

Co do Małopolski, rząd oświadcza się za 
utrzymaniem dotychczasowej ustawy gminnej 
i ordynacji wyborczej do gmin, a projektuje 
jedynie rozciągnięcie rozporządzenia Polskiej 
Komisji Likwidacyjnej, wprowadzającego 
c/wartą kurję także na obszar Małopolski 
wschodniej i to zarówno w miastach, jak 1 na 
wsiach. (Rozporządzenie Komisji, wprowadza
jące czwartą kurję, daje prawo głosowania 
tym, którzy w  poprzednich trzech kurjacb 
prawa głosu nie mioM, a także kobietom. ^  
Przyp. Red.).

Co do powiatu, projektuje rząd rozclągidę- 
cię na obszar Małopolski dekretu o ustroju po
wiatu w byłej Kongresówce, jak i dekretu 
o ordynacji wyborczej do powiatu jedynie z od
powiednią snianą, zastosowaną do gmin jedno- 
wioskowych, jakie są w Małopolsce. Natomiast 
co do wyborów w miastach Krakowie I Lwo
wie, rząd ma jeszcze złożyć dodatkowe oświad
czenie.

W  dyskusji nad rządowem oświadczeniem 
zabierali głoe posłowie: Holeksa (Ch. D.), Ja
worowski, Kozłowski, Dr Kiernak. Bogusław
ski, Dr Dymowski i Dr Prager. Z przebiegu 
dyskusji wynika, że uchwalony zostanie więk
szością głosów wniosek o przejście do porzą
dku dziennego nad projektem małej ustawy 
samorządowej i przystąpienie do trzeciego czy
tania uchwalonych w drugiem czytaniu pro
jektów ustaw samorządowych.

Wybory w wo'ew. Lwcwskiem.
na podstawie dotychczasowej ordynacji.

Warszawa. (Telel. wł.) Jak słychać, mini
sterstwo spr. wewn. przygotowało rozporzą
dzenie w sprawie wyborów do ntd gminnych 
w  zach. powiatach woj, lwowskiego. Wyt-ory 
te będą przeprowadzone na zasadzie dotych
czasowej ordynacji wyborczej z uwgzlędrde- 
niem rozporządzenia Komisji Likwidacyjnej 
z r. 1919. Rozporządzenie to ma być opubli
kowane w dniach najbliższych.

Należy stwierdzić, że rząd na zasadzie usta- 
wy o pe.nomocnictwach niema prawa do w y

dawania tego rodzaju rozporządzeń.

i twierdziło, że m. tem tle doezło do... potępie
nia „Action  Francaise". Oczywiście w całej hi- 
storji niema ani żdzbła prawdy. Pisemko pary
ski© słynie, jak tc nawet „Głoe Praw dy" poda- , 
je, z sensacyjnych „ploteczek". Ale dla „Gloeu 
Praw dy" każde oszczerstwo i plotka mogą się 
przydać. Nie OTjentuje się w kwestjach polityki 
Watykanu, nie wie, ie  ,b. nuncjusz w Paryżu 
nazywa! eię Ceretti, ale mimo to „sensację" 
przedrukował, by zohydzić przedstawiciela Kor 
śdoła.

Rząd uwzględni żądania dziennikarzy
w  nowym dekrecie prasowym.

Konferencje między przedstawicielami mini
sterstwa sprawi edliw ości a Związkiem Syndy
katów Dziennikarskich doprowadziły do grun
townej zmiany projektu dekretu. „Głoe Praw
dy" donosi, ie  ministerstwo uwzględniło 80 pro 
cent postulatów dziennikarskich. Między inne- 
mi usun'ęto całkowicie ingerencję władz admi
nistracyjnych.

Co zatem zostało z pierwotnego projektu?, 
Czy takie projekty nie kompromitują rządu?

Wydzierżawię zaraz

FOLWARK
331 morgów, w  tem 126 łąk’ w  powiecie luDaczo- 

wskirn kolo ko ejl. Zgtaezuć się:

Prokurator Senrngr^m Duchownego o.ł.
w Przemyślu. w

Im . Dobrucki o reformie szkolnictwa.
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© c ic is  piszą
Życzliwość ii. M ędzynarodówki dla 

bolszewizmu.
O cen iony już k ry tyczn ie  w  naszem piś

mie manifest II M iędzynarodów ki jest. jak 
dow odzi „K u r je r  W arszaw sk i” , n ietylko 
gennanofilsk i. ale i filobolszew ick i.

„Bolszewizm jest, ściśle biorąc, w mani
feście protegowany. Filippika socjalistycz 
na zwraca się najgłówniej przeć w krajom, 
walczącym rzetelnie z komunizmem, jak 
W. Brytan ja, Włochy, W ęgry. Potępiając 
stanowisko mocarstw w sprawie Chin, po
zostawia on tein samem wolną rękę agita- 
cji i wpływom sowieckim.

O mperjalizmie niemieckim niema 
w  manifeście ani słowa.

Głęboko przejmuje Międzynarodówkę 
perspektywa, zresztą dośó chimeryczna, 
powrotu Habsburgów. Ale, że Hohenzoller 
nowie gotują się do ponownego zajęcia 

tronu, tego socjaliści nie ebeą widzieć” .
Z  tego  t e i  powodu —  pisze dalej „Kur. 

W a rszaw sk i" —  m anifest M iędzynarodów ki 
zosta ł życz liw ie  p rzy ję ty  przez bo lszew i
ków . M oskiewskie „ Iz w ie s t ja "  dopatrują się 
„przesunięcia się na lew o  k las robotn iczych  
w  Zachodzie".

0 akcji katorcklej w Pclsce.
Pos. W . B ittner poruszył na łamach 

^ R zeczyp osp o lite j"  ważne zagadnienie, ozy  
k a to licy  polscy tracą w p ływ y?  O dpow iedź 
p. Bittnera brzmi tw ierdząco. J ego  zdaniom 
kato ljcyzm  traci w p ływ y , gd yż

,,1) jest w tyciu naszem przesąknięty kon 
serwatyzmem i arystokratyzmem, niezaw- 
sze najlepszej marki. 2) ignoruje b. często 
politykę i akcję społeczną w duchu nowo
czesnym. nie doceniając potrzeby jednocze 
nia stronnictw katolickich, 3) ma charak
ter oderwany nieraz od realnego życia".

Są na szczęście liczne w y ją tk i.
Za główmy błąd uważa pos. B ittner prze

m ycan ie pod pok rrw ką  kato licyzm u p o g lą 
dów  społecznie konserw atyw nych .

„Nasz drobny rolnik i robotnik, a na
wet mieszczanin, widząc książąt i hrabiów, 
łub kaiaialisiów na czele zjazdów, lig  i in
nych katolickich organizacji, —  utożsamia 
słusznie, czy niesłusznie taką pracę kato
licką z obroną interesów materjalnycb klas 
pojadających. I nic nie pomoże przekony
wanie. że książę X. luh hrabia Ż. jest to 
najlepszy człowiek, najofiarniejszy obywa
tel —  bo bieda i nędza zaostrzyły u nas, 
jak nigdzie, antagonizmy i  zawiść kla
sową” .

K lasycznym  przyk ładem  szkod liw ości łą 
czenia katolicyzm u z konserwatyzm em  jest 
Francja, gdzie  mimo ofiarnej pracv ka to li
cyzm  by ł prześladow any, gd yż  ka to licy  
upraw ia li p o lityk ę  praw icow o-konserw aty-

„Katolicyzm  polski —- oświadcza poseł 
Bittner —  albo będzie szedł na spotkanie 
potrzeb moralnych 1 materjalnycb mas lu
dowych. albo zamknięty w salonach i ma
łych politycznych ugrupowaniach moż
nych. usrrunowr-iacb oderwanych od mas. 
przeidzie przez doświa 'czenia i próby, bo
dajby w gran cach francuskiego prześlado
wania Kościoła".

W ie lk im  błedem  jest też dążen ie do po
zbaw ien ia  ludzi pracujących polityczn ie  
w p lrw u  w  organizaciach katolick ich .

Że dyskusja nad kwestia organ izacji ka
to lik ów  jest aktualną i pośpiech w  pracy 
jest koniecznością, o tern św iadczą chociaż
b y  an tykato lick ie  uchwały Zw . Po l. Naucz. 
S zkół Powszechnych i Zw  Zaw ód Naucz 
Szkó ł Średnich. Obie te o rgan izacje  da ia  
jak  pisze „P o la k -K a to lik ". do wyrugowania 
czynn ika  re lig ijn ego  z w ychow an ia  i  la icv - 
zacii szkoły.

„Gfos Prawdy" przeciw katolicyzmowi.
Sfery mające dziś na jw iększy w p ływ  na 

rząd są również w rogo  usposobione wobec 
K ośc io ła  W  ankiecie „G łosu P ra w d y ", o t -  

ganu p iłsudczyków  są odpow iedzi nacecho
w ane zaciekła nienawiścią do katolicyzm u 
'Jeden z o zrte ln ików  żąda walk i z 20-tysie- 
czna falanga ..rzymskich u rzędn ików ", zn ie
sienia konkordatu, rozdziału  K ościo ła  od 
państwa i natychm iastowej lega lizac ji ko 
ścioła „n a rod ow ego ". D rugi tw ierdzi, że 
Polska utrzym uie

„za włamp pipmądze państwo rzymskie po 
to, by wychować na własnej piersi żm iję" 

Innv ż«da  lega lizac ji bezw yznan iow ości, 
skonfiskowania skarbów kościelnych 1 zn ie
sienie wszystkich k lasztorów  bez w via tku .

A  redakcia „G łosu  P ra w d y " solidarvzn 
je  się z tem i odpow iedziam i. Narzeka, że 
k ler

..wygrywał ślamazarstwo naszych polity- 
/ ków „Dostępowych" —  dość. że kler pa

noszy się w polskiej szkole, w poiskiem 
życin spolecznem —  aż do bankowości 
wln.czne.

Ludność coraz silniej odczuwa ciężar

Rocznica śmierci Spinozy.
F IL O Z O F J A  S P IN O Z Y  W O B E C  P O T R Z E B  W SPÓ ŁC ZE S N O Ś C I.

W  tych  dniach, 21— 24 lu tego , obchodzi 
H aga  250 ‘ rocznicę śm ierci filo zo fa  Barucha 
Spinozy... K ra j na wskróś protestancki czci 
pam ięć tego. k tóry  w łaściw ie zapoczątko
w a ł burzenie podstaw  chrześcijaństwa —  
nadprzyrodzonego charakteru Pism a ćwd 
K ra j o tendencjach w yb itn ie  imperjąMsty- 
stycznych  i zdobyw czych  sk łada hołd czło 
w iekow i, k tó ry  niczem  % nim nie był zw ią 
zanym , —  k tó ry  m oże uchodzić za  typ  
„żyd a , w iecznego tu łacza ", —  k tóry  nawet 
sw o jego  czasu (1672 r.) om al że  nie został 
rozszarpany przez tłum za n iewyjaśnione 
jeszcze dotąd stosunki z F ran c ją ! R ów n o
cześnie m iędzynarodow a „Societas S p iró 
żana" przez prasę naukową i codzienną re
klamuje dorobek filo zo fic zn y  Sp inozy 
i uw agę ku lturalnego św iata zw raca  na 
jo g o  dzieło.

Można w ięc pow iedzieć, że opuszczenie 
i sam otn ictwo. w  którem  ży ł Spinoza, że 
prześladowania, od których  cierp iał przez 
la t k ilkadziesiąt, w ynagrodzono mu w  250 
lat po śm ierci sow icie... Ubogiem u żydow i 
z w. 17, —  w ydziedziczonem u i w y k lę te 
mu przez „g h e t to "  am sterdam skie m arzy
c ielow i, —  nędzarzow i, k tóry pracą rąk. 
szlifieretwem , zarabiali na życ ie , —  hołd 
składa część duża ku ltura lnego św iata. 
Skąd to?  ,

N iew ą tp liw ie  ca ła  ta reklam a, którą eię 
w  to j chw ili roztacza dookoła  żyw ota  
i dzieła  Spinozy, ma sw oje źród ło  w  anty- 
chrzościjańskioj filo zo f ja am sterdam skiego 
filozo fa . Spinoza bow iem  może uchodzić za 
p iorw szego bezw yznan iow ca i w olnom yśli
ciela nowoczesnego. B yl nim m imo swej re
lig ijności! W yrzu con y z syn agog i i ob łożo
ny „cherem cm ” , zam knął się na swojem  
poddaszu w  W arburgu. i z równą zapam ię
tałością. z  jaką zw a lcza ł talmud. zw a lcza ł 
także Pism o św. i N o w y  Testam ent. A k ie
d y  mu H eide lberg  proponował ob jęc ie  ka
tedry  filo zo fii pod iodnym  warunkiem , że 
się w strzym a od ataków  na chrześcijań
stw o. p ropozyc ję  odrzucił, w o la ł jeść chleb 
suchy, niż przestać walk i, k tóra  mu cale 
życ ie  w ypełn iła .

N ic  dziw nego, że dzisiejsi „w o ln om yś li
c ie le "  coraz m niej oparcia znajdując wśród 
współczesnych prądów filozo ficznych , tak 
się rocznicą Sp inozy interesują.

Można jednak w ątpić, c zy  przypom nie
nie Spinozy zdoła przeszkodzić idącej fali 
chrześcVańskiego odrodzenia, FU ozcfja  Spi
nozy nie wiele ma cech, którędy ją wiązały 
z  teraźniejszością.

Bem . Janssen w  sw oje j ksóąece: „ P io  
W ege  der W eh w e ish e it"  —  w id z i w  f ilo 
zo fii Spinozy reakcje  przeciw  nadmierne
mu racjonalizm ow i scholastyk i; Spinoza 
chciał m ianow icie zerw ać z intellektuali- 
zmem św ieżych stuleci, a w iedze  ludzką

sk ierować na studjum dus-zy, je j w zło iów  
i tęsknot za Absolutem .

Jest to ty lk o  częśc iow o uspraw iedli
w ione w yjaśn ien ie. Okres scholastyk i nie 
może uchodzić za okres w y łączn ego  intel- 
loktuaitamu. W szak  on dał początek sw oi
stej, w ie lk ie j m istyce 're lig ijn e j, na której 
rozkw it pa trzy ł sarn Spinoza... O ty le  jed 
nak zdanie Jansena odpow iada prawdzie, 
że f ilo z fja  Spinozy daw a ła  ujście zawsze 
żyw ym  i w  każdym  okresie historii kultury 
w ystępu jącym  tendencjom  filo zo ficz iym , 
które sw oje ce le  chcą osiągnąć poza chrze
ścijaństwem , a przy pom ocy św ieckich, 
arelig ijnych  konstrukcyj filozo ficznych .

I  tu się w łaśnie te tendencje Spinozy 
k rzyżu ją  z prądami współczesnym i. W łaśnie 
tuż przed W ie lką  W ojną  p rzebyliśm y i prze
zw yc ięży liśm y złudzenie 19 w., jakoby  R o 
zum ludzki, jakoby  filo zo fia  i  w iedza ludz
ka zdolne b y ły  dać nam P raw dę i  Dobro. 
Pozosta je  a lbo —  jak to wadzim y u nie
chrześcijańskich filo zo fów  —  zw ątp ić w o- 
gó le  w  m ożliwość odrodzenia duchowego 
i w ierzyć  w  nieuchronną katastrofę, albo 
t e i  —  zgodn ie z rosnącą c iąg le  tendencją 
współczesnej m yśli —  ku chrześcijaństwu 
zw rócić w zrok  i w iarę i nadzieję.

Zresztą  same w yn ik i, do których  ’ do
szedł Spinoza w  swych rozm yślaniach, nie 
m ogą zaspokoić tęsknot współczesnego 
człow ieka.

Znany je g o  term in: „D eus a v e  natura" 
(B óg, c zy li natura) —  zryw a  z podstawową 
zasadą n iety lko chrześcijaństwa, ale i roz
sądku. Bóg, w edług Spinozy, nie jest czem 
innetn. jak  —  naturą, światem . Kom uż ten 
panteistyczny monizm w ysta rczy  jako  roz
w iązanie nie już życ iow ych  kon flik tów , ale 
tych zagadn ień  m yśli ludzk ie j, k tóro  ją  
dręczą?

Ks. Paw lick i w  sweij rozpraw ie o e tyce  
Spinozy podkreśla je g o  determ inizm . Jeśli 
Bóg jest św iatem , a św iat objaw ien iom  je 
g o  w o li, —  czem że jest w ola  ludzka? Jest 
także przejawem  Boga, tafosamo jak On —  
świętą, czystą , doskonałą. Zastosujm yż to  
do życ ia , Co stąd w yn ikn ie?  Usankcjonowa
nie fak tyczn ego  stanu rzeczy ! N ie  bez racji 
też określa Spinozę ks. Muckermann jako  —  
zwolennika m acchiawellizm u i zasady rów- 
aoznaczności s iły  z prawem.

F ilo z o fia  Spinozy nie jest w yrazem  
„ph ilosoph iae perc-nnis", k tóra  od zarania 
dzie jów  kultury płyn ie szerokim  strum ie
niom przez duszę ludzkości i tę  duszę ura
bia. a le  te j św ieck iej, czysto  ludzk iej k tó
ra się ś lizga po niej, i  rozprysku je się w  ty 
siączne strum yki.

Dziś jest czas na tamtą. R oczn ica  Sp i
nozy  jest wspom nieniem  historyczuem  ty l
ko. ' W  Z.

O ustroju szkodnictwa.
Powinna być 4-lctnia szkoła powszechna. _  A  po niej szkoły rolnicze po walach.

L  Wskazań em Jest, by w szerokich warstwach 
społeczeństwa polskiego wyrobić pewien skry
stalizowany obraz zadań i postulatów naszegr 
szkolnictwa, albowiem szkolnictwo jest krę. 
gosłupera państwowości i to twierdzenie opie
ram na tern przeświadczeniu, że w szkole, nie
zależnie od jej typu i rodzaju, wyrabia się oby 
wateJ państwa, ten obywatel, który w  ewyeh 
dłoniach dzierży losy państwa. Im poziom 
tych obywateli będzie wyższy, tera los państwa 
będzie p e w n i e j s z y  1 spokojniejszy.

Z drugiej strony ustrój szkolnictwa m u s i  
być dostosowany do stanu kulturalnego naro
du i do jego możności finansowej. Dewizą na
czelną organizacji winno być m a i i m n u i  

y n i k u  p r z y  m i n i m u m  w y s i ł k u .  
Państwo polskie nie stać na duży wysiłek. 

Ubogi jest skarb państwa 5 mała zamożność 
jego obywateli. Dochód społeczny jest kilka
krotnie niższy, aniżeli w innych kulturalnych 
krajach. I dlatego kardynalnym postulatem 
jest trzymanie się w ramach n i e z b ę d n y c h  
konieczności i eliminowanie wszelkiego luk-u- 
su i rzeczy, może pożytecznych, lecz chw ilow i 
zbędnych Nie mamy powodu ukrywać, a to 
dlatego, że temu. nie zawialiśmy, że procent 
a n a l f a b e t y z m u  narodu polsk w prze
cięciu dochodzący do 40%, przewyższa pod *>m 
względom wszystkie kulturalne kraje za oho li
niej Europy. I z tego tytułu najważniejsze jest 
s z k o l n i c t w o  p o w s z e c h n e ,  jego bo
wiem zadaniem jest nauka czytania i pisani i.

stopy żelaznej —  burzy się i urąga. 90 pro- 
cent odpowiedzi na naszą ankietę żąda 
ukrócenia rozwlelmożnlonej „kleromachji 
rzymskiej" w polskiem życiu narodowem"

Szlachetni entuzjaści, ludzie pragnący widzieć 
Polskę w przeciągu kilku lat na szczycie kul
tury, rzucili hasło 7-klasowej szkoły powszieh 
noj, hasło, które do dnia dzisiejszego ma szere
gi zwolenników i które jest brane przez mhro 
dajne czynniki jako podstawa polskiego szkol
nictwa powszechnego. Uważam, że pomysł 'en 
może być tylko hasłem i ideałem, do którego 
dążyć można, a nawet należy. Projekt ten jed
nak jest a b s o l u t n i e  nieziszesałny w  obec
nych finansowych warunkach polskich. My 
7-klasowej szkoły powszechnej nie jesteśmy 
w  stanie utrzymać, a w dodatku 7-kiasowi 
szkoła powszechna, ogólno-kształcąca, jest 
w naszych warunkach luksusem. Polskę stać 
n a j w y ż e j  na 4-klasową szkołę powszechną 
A le szkoła ta musi być naprawdę p o w s z e c h  
n ą. t. zą. a b s o l u t n i e  każde dziecko tą 
szkołę przejść musi. I to będzie dla ubogiego 
skarbu polskiego wysiłkiem znacznym. Po
stawmy tą szkołę na wyżynach. Selekcjonujmy 
materjał nauczycielsiki i dajmy takie uposażenie 
w pomoce szkolne, by nauka mogła wydać po 
żądane rezuPaty. Jeżeli w przeciągu najbliż
szego pięciolecia ugruntujemy ten typ szkoły 
i naprawdę u p o w s z e c h n i m  y, zostanie 
zrobiony wielki krok naprzód w  dziale kultu
ralnego dźwignęcia narodu.

Jeżeli opowiedziałem się za 4-letnią szkołą 
powszechną, to nie dlatego bynajmniej, aby.n 
uważał, że jost ona wystarczającą dla szero
kich warstw narodu Charakter jednak dalszej 
nauki chciałbym przerzucić z typu o g ó l n e 
g o  na typ z a w o d o w y .

Patmętać bowiem należy, że z górą 90% 
obywateli państwa polskiego zmuszonych !<*■*. 
zdobywać środki utrzymania z p r a c y  
swoich i z tego wybitna większość jaC zyż po takich odezwaniach można sie _ -  . -

jeszcze łudzić co do istotnych zam iarów  | nostki produkcyjne w samodzielnych W il  i ■

obozu „sanacji m ora ln e i? " fach. Brak fachowych wiadomości jest g łów ną1 żonej przysięgi.

przyczyną m a ł e j  wydajności tych warszta
tów, a co za fcem idzie, przyczyną niewspół
miernie niskiego dochodu społecznego i przy
słowiowej n ę d z y  polskiej, jakkolwiek kraj 
jest bogaty tak pod względem urodzajności 
gleby, jak też i bogactw naturalnych.

Dość powiedzieć, że przeszło 70 % ludności 
polskiej wytwarza produkty rolnicze, te pro
dukty, które służą do wyżywienia ludnoad 
i które jako produkt eksportu mogą i powinny 
być podstawą kraju. Lecz cóż widzimy? Prze 
ciętna wydajność 1 ha w Polsce, w licza jąc ' 
już wysoko stojące pod względem kultury ról 
nej dzielnica: poznańską, pomorską i śląską, 
nie przekracza 12 q „ gdy natomiast wszystkie 
kraje ościenne od Zachodu, mające gleby na
wet gorsze od polskiej, produkują po 20 i  wyżej 
cent z 1 ha,

Oo oznaczają to cyfry, stanie się jasnem 
wtedy, gdy uprzytomnimy sobie, że Polska ma 
pod pługiem około 20.000.000 ha Otóż tern nie
dobór 8 q. z ha, daje około 160 000 000 ą. 
r o c z n i e ,  a w przeliczeniu na walutę. Ucząc 
po 20 zł. za 1 q., około 3.200,000.000 zł., — 
a więc z górą dwa razy tyle. co cały budżet 
państwa polskiego, Zwiękezeoie średniej w y
dajności o 1 q. z ha daje zwyżkę dochodu spo
łecznego o 400.000 000 zł. Mając te cyfry w pa
mięci. stanie się dla nas jasną zamożność Czech', 
Niemiec. Francji. Danji, Belgji. -

Otóż dla nodniesienia tego rolnictwa uwa
żam, że jako drugi etap szkolnictwa powszech
nego. należy stworzyć 2— 3-letnią szkołę ro l
niczą dla mężczyzn, i kob!et na wsi, a szkoły 
rzemieślnicze i rriższe handlowe w  miastach. 
Ta  szkoła rolnicza musi posiadać typ powszech
ności. musi się opierać na gospodarstwach wzo
rowych i obejmować fachowe wiadomości 
z uprawy, chowu zwierząt, rachunkowości, go
spodarstwa domowego dla kobiet i  pewne uzu
pełnienia wiadomości ogólnych.

Prawdą jest. że koszt stworzenia sieci szkól 
rolniczych i rzemieślniczych w miejsce 3 lat 
szkoły powszechnej ogólnej, będzie w y ż s z y ,  
ale będzie to wkład r e n t o w n y ,  który z nad
datkiem wróci się skarbowi państwa w  postaci 
podatku od zwiększonego dochodu społecznego.

Jednostki zdolne i nadające się do pracy 
umysłowej, ze szkoły powszechnej powinny 
mieć dostęp do s z k o ł y  ś r e d n i e j .  Jestem 
zwolennikiem j e d n o l i t e g o  typu szkoły 
średniej, a to dlatego, że wybór zawodu wy
maga dojrzalszego umysłu. I  dlatego akcentuję 
jako typ j e d n o l i t e j  szkoły średniej. 6-Ma- 
sowe l i o e u m .  Ma ono dać zakończony cało
kształt wiedzy Ogólnej, wystarezaiącej do dal
szych studjów zawodowych i ogólnych. Jak 
oddzieliłem ostatnie trzy lata szkoły powszech
nej na korzyść niższej szkoły zawodowej, tak 
te i świadectwo licealne powinno dawać wstęp 
do 8-letnipj średniej szkoły zawódowej-przemy- 
słowej. handlowej, rolniczej, artystycznej, nam 
czy ci niskiej («eminarjum) Te szkoły zawodowe, 
oparte o warsztaty i pracownie, powinny przy
gotowywać kandydatów do przeciętnej pracy 
zawodowej.

Prof. dr. ftiż. Jan Krauz*.

Jeszcze o przedwczesnych
emerytach wojskowych.

Wśród przeniesionych ostatnio w  stan spo
czynku oficerów znajduje się szereg dowódców 
i szefów, którzy przez szereg lat mieli kwalifi
kacje wybitne lub bardzo dobre. Mamy na 
myśli oficerów związanych z Krakowem, któ
rych nazwiska i zasługi są tu znane, których 
dymisja przeto wywołała prawdziwe zdumie
nie,' spotęgowano je*-|cze komunikatem pism 
sanacyjnych, jakoby dymisjonowani oficerowie 
byli ludźmi chorymi lub starymi, lub wreszcie 
nie przeszli przeszkolenia i nie mieli kwallfi- 
kacyj dc pełnienia swych funtkoyj... Do tych 
wybitnie u kwalifikowanych należą m. i.: gen, 
Ledóehowskł, zastępca dowódcy korpusu 
w Łodzi. gen. Mariański, b- dowódca dyw. pie
choty, pułkownik Karol Grodzicki, b. zastępca 
«zefa uzbrojenia w D. O. K . Kraków, pułk. 
Adam J. Rozwadowski, b. dowódca 5-go pułku 
strzelców konnych w Tarnowie, pułk. Bielski, 
szef sądu w Krakowie, podpułk. Gurgul, refe
rent techniczny D. O. K . V, majoT Piotrowski, 
szef oddziału inwalidów w Krakowie i wielu 
hunych. Pułkownikowi Adamowi Rozwadow
skiemu jego  szef, dowódca 5 brygady kawa- 
lerji. w rozkazie dziennym wyraził w imieniu 
służby podziękowanie za gorliwą i wydatną 
pracę dla dobra aruiji narodowej i kraju, 
a w szczególności za pracę nad reorganizacją 
i prowadzeniem pułku. Zapewne większość 
z nowych przedwczesnych emerytów uzyskała 
oodobne pochwały, co byłoby zupełnie natural- 
nem, gdyż uczciwy dowódca, który patrzy 
z bliska na działalność oficera. w’e może nie 
uchylić czoła przed jego  fachowością, talen
tem i charakterem.

A le jak wobec tego wyglądają zarzuty or
ganów sanacyjnych, że posłani na emeryturę 
''ficerowie są nieużytkami bez kwalifikacji- 

! Dajmy sobie sami odpowiedź: „Głównym „bra- 
j-kiem" tych oficerów jest niezawisły charakter 

odwaga służenia tylko państwu w myśl zło-

/
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;n e r i d m
■f) powsischoi. znany środek domowy do pie- 
f t  lcgnowania i nacierania ciuła. Meridiol oty- 

wir, wzmacnia, dci n lokuje. tworzy ciało 
odpornem i elaatycznem.

Do nabycia

Apteka „pod 6vneriaM
K. WISZNIEWSKI I SliO

L KroMOff, ui. norjonska L  is =
oraz we wszystkich aptekach....»— -  V 
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Z Rzeszowa.
Kampanja niejakiego „N ow ego  G'.osu“  przeciw 

duchowieństwu.

Przed niedawnym czasem donosiliśmy w  ko
respondencji o powstaniu tutaj dwui ygodnika 
^Nowy G łos", dla apoteozowania p r z e l o 
tu majowego, propagowanie Zw. Naprawy Rze
czypospolitej, oraz Strzelca, a wreszcie parali
żowania akcji narod.-chrześcijańskiej pisma ist
niejącego od lat ośmiu „Ziemi Rzeszowskiej". 
W  ostatnich numerach „N . G los" wydał walkę 
papiestwu i duchowieństwu, przytaczając w ar- 
tykułacn różne wyjątk i historyczne, powyry
wane, niekompletne i naciągnięte, aby udowod
nić, jak wrogo zachowywało się papiestwo do 
sprawy noLskiej, Duchów enstwu kaze się rum 
knąć wyłącznie w kościele i nie mieszać się do 
spraw społecznych ar i narodowych. Przez zohy 
dżemie papiestwa i duchowieństwa cel „N ow e
go  Głosu" widoczny: podkopanie przyw ązunia 
<Jo Kościoła i wiary w  masach mniej uświado
mionych. Piśmidiu temu patronują: redaktor
odpowiedzialny, byty pisarz w kancelarji dra 
Krogulsk ego, członek K.-Stelle, były dyr. K a  
sy  Chorych p. J. Nadzieja, adwokat, były kon- 
cypjent dra Krogulskiego dr. Wilusz Kaz.; któ
ry  mimo długoletniego pobytu w  Rzeszowie nic 
pozytywnego w sprawie narodowej nie zdziałał, 
chyba to, że przy wyborach do Kasy Chorych 
kandydował na wspólnej liście syjonistyczno- 
rocjalfetycznej, młody, niedawno osiadły, prosto 
% igiełki, bo odrazu po uzyskaniu dyplomu dr. 
W ęglow sk ' siestrzan dra Krogulskiego, organi
zator Strzelca, może tą dTOgą, z brakru prakty
k i i doświadczenia szpitalnego, chcący sdb e 
wyrobić praktykę, oraz nauczyciel Szpunar, 
chcący przez Strzelca dojść do wysokich god
ności (dlaczego nie mógłby zostać nawet mini
strem?). Po  cichu patronuje rm dr. Krogulsk’, 
b. burmi strz, obecnie komisarz, a wychowawca 
irapomnianych, prócz p. Szpunara. T ę  walkę 
przeciw duchowieństwu a pośrednio orzeciw re- 
lig ji, jaką prowadzi „N . Głos" zapoczątkował 
dr. K rigu lsk i wystąp‘eni8m swojem na opłatku 
w  „Sokole", na którym, po przemowie ks. prob. 
Tokarskiego, pochwalającego nie wzięcie udzia
łu Sokolstwa polskiego w  obchodzie Hussa 
w  Pradze, zajął wręcz odmienne «tanowisko, 
stwierdzając, że Sokół polski popełnił gruby 
błąd, nie biorąc udz iłu.

Redakcja i admini-tracja „N . Głoeu" znaj
duje śle w budynku Tow . Zaliczkowego, któ
rego prezesem Rady nadzorczej przed v prowa
dzeniem likwidacji byl dr. Krogulski. którego 
jednym z likwidatorów jeat dr. Wilusz na pro
pozycję dra K. Teraz zrozumiałem jest, dlacze
go praw;cowe stronnictwa n ie , mogły od dra 
K r. dostać ubikacji w Tow . Zal., trzeba je było 
rezerwować dla celów „N . Głosu" do walki 
*  religia  i do budowy w ten sposób Polski. N.

Wiadomości kościelne.
DIECEZJA K IE LE C K A .

Zmiany w  duchowieństwie. Przeniesieni: 
fa . Franciszek Pasek, wiłr par. św. Wincen
tego * Jędrzejowie na wik. do Krzcięc^:; ks 
Stanisław Klimczak z Krzcięcic, na wik. par. 
Sw trincentego w  Jędrzeiowu.

Mianowany: ks. kan. Karol Sikorski, ka
nonikiem gremjalDym kapituły kieleckiej.
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Splunęła remiza kolejowa w Waisza^ie.
Onegdaj po południu wybuchł pożar w re- 

m zie kolejowej na dworcu głównym w Warsza
wie, wskutek zaprószenia ognia od lokomotyw y, 
stojącej pod parą. Cały gmach remizy spłonął 
doszczętnie a w nim dwie lokomotywy, kilka
dziesiąt beczek z naftą, oliwą i innymi łatwo 
palnymi smarami. Straty są bardzo znaczne. 
Podczas akcji ratunkowej kilku strażaków ule
gło poparzeniu i poranieniom.

Woda żydówka przeszła na katolicyzm.
Pisabśmy niedawno o tajemniczem zniknię 

ci a 14-letniej córki żydowskiego kupca Promi- 
sa, Fańd  Promisównej. Podejrzewano o udział 
w tej sprawie długoletnią służącą Promisów, 
którą jednak musiano wypuścić z aresztu z po
wodu uporczywego milczenia. W  ostatnich 
dniach otrzymał kupiec Promis list od swojej 
córeczki, donoszący mu, że przeszła ona dobro 
wolnie na wiarę grecko-katolicką. Na chrzcie 
nadano je j imię Józefy. Z powodu zatartej pie
czątki poestowej nie można stwierdzić, gdzie 
list został nadany. Śledztwo w tej sprawie to
czy się dalej.

Straszliwa wesele.
Niedawno donosiliśmy o zbiorowym wypad

ku zatrucia, spirytusem drzewnym podczas we
sela we wsi Rekosiewszczyźnie w powiecie mo- 
łodeczeńskim. Nazajutrz po wesołej libacji 
zmarto w strasznych męczarniach 13 osób. Po 
kilku dniach zmarto z zatrucia dalszych 6 osób, 
pozatem 14 uczestników tragicznego wese.a 
w etanie groźnym znajduje się jeszcze w  szpi
talu w  Mółodecznie. Spirytus kupiony był niele
galnie w  sąsiednTej wsi SurtyH. w sklepiku J. 
Sopoćki, którego aresztowano. Z najbliższego 
grona weselufków ocalała tylko panna młoda, 
która wódki nie piła,
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LUD O W YCH  odbył swoje lwudniowe narady 
w Poznaniu. Instytucja Czytelni Ludowych w y
kazuje nadspodziewany rozwój w  Wielkopolsce 
na Pomorzu i na Górnym Śląsku. Akcja oświa
towa obejmuje coraz szersze horyzonty. Nowo 
ukonstytuowana Rada Główna z wojewodą Ce- 
lichowskim jako prezesem i ks. bisk. A. Lisiec
kim jako wiceprezesem —  uchwaliła domagać 
się od rządu wyłącznego prawa kwestowania 
pulblicznesro w dniu S maia b. r.

DEKO RACJA ORDEREM „PO I O N IA  RE- 
STTTU TA" D Y R  GIMNAZJUM W  ZAK O PA  
NEM. W  sali Czerwonego K rzvża w Zakopa
nem odbyła się dekoracja orderem .-PoloiTa 
Restituta" dyrektora tamtejszego gimnazjum 
Stan. Turowskiego. Dekoracji dokonał woie- 
woda krakowski, p. Darowski, przy udziale 
w izytatora Jakubca, komisarza rządu Staro-ol 
sldego i starosty nowotarskiego Strzelbickiego.

28.000 O CIEM NIAŁYCH  W POLSCE.
Stwierdzono, że w Polsce jest 28 0OO ociemnia
łych. Min Pracy i Opieki Społecznej powomło 
w tym celu do życia komisję dla spraw opieki 
nad oc:emnialymi, przy komisarjarie rządu na 
m. st. Warszawę Ma ono z? zadanie przygo
tować warsztaty pracy dla ociemniałych, któ
re ułatwią im otrzymanie pracy i zarobkowa
nie, W niedługim przeciągu czasu mają stanąć 
warsztaty pracy dla 100 ocipmn:ałych.

N IE Z W Y K Ł E  M ROZY W  ZAKOPANEM . 
Po silnych zawiejach śnieżnych, trwających 
przez kilka dni. nastąpiły w Zakopanem nie
zwykle silne mrozy. Temperatura nawet w  słcń- 
cu dochodziła do 12 stopni mrozu. Pod wie
czór mróz się wzmagał, dochodząc do 29 sto
pni Celsjusza, w górach przekraczał 30 stopni.

A E R O PLA N  LĄDUJE W  ZAKOPANEM . 
Onegdaj Zakonane oglądało rzadką sensację. 
Aeroplan wojskowy wylądował aa oblodzionem 
wzgórzu W ilczn;ku a zdawałoby się, te  Zako
pane nie posiada odpowiednich terenów do lą
dowania, Aeroplan zmuszony był do lądowania, 
wskutek braku oliwy do motoru. Posiadał un 
rodzaj nart. tak zwane płozy, na których doko
nał szczęśliwie ładowania. Prowadził go kap. 
młot Pahiński.

TRJITMF D A K TYLO SK O PJI. Niedawno 
w  newnvm 'Sklepie jubilerskim w Wa-S7aw‘p 
zrabowano bDuterję waności 8Ó.P0O zł. Po
licja w  przeciągu 6 godzin od w -krycia  wła
mania, ujęła włamywaczy na podstawie odci
sków palców pozostaw:onych na szybie ga
blotki. Odciski te skopiowano. poddano eksper
tyzie i ustalono identyczność sprawców. Uję
to ich oraz zabrano im zrabowane kosztowro- 
ści. które w ostatniej chwili ukryli w rondlu 
z rosołem.

DZIECKO O TRZECH G ŁOW ACH Z W il
na donoszą iż we wsi pod Zwolinem, jedna 
z włościanetk powiła dziecko będące fenome
nem medycyny. Dziecko urodzone miało trzy 
g łow y i mimo to żyło. Śmierć nastąpiła dopie
ro po pół godziny Miejscowi lekarze zrobili 
zdjęcie fotograficzue dziecka.

NAJBUJNIEJ K W IT N IE  W  POLSCE PRZE 
M YTN IC TW O  N A  GÓRNYM ŚLĄSKU . Świad
czy o tem 5.095 wypadków przemytnictwa, uja
wnionych w r. 1926. Zakwestjonowano przytem 
towarów o łącznej wartości 631.128 zł. Z po
śród towarów, przytrzymanych na przemytni
ctwie. najwięcej ■ przypada na tytoń i wyroby 
tytoniowe, potem tkaniny, sacharynę chemi- 
kalja i wyroby techniczne.

ZABÓJSTW O M IED ZY KO N K U R E N TAM I 
W  BOLECHOW IE. W  Bolechowie, p o r , Doli
na, wybuchła ostra sorze^zka między czterema 
młodymi żydami, konkurującymi o rękę iednej 
dziewczyny. W  wyniku sprzeczki jeden z kon
kurentów, niejaki Jakób Ditman, został pobi
ty śmiertelnie, Sprawców pobicia aresztowano.

jc-rteSęfeczs i u su w *
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Kamienie schodzą bez bólu. —v Ataki w zupełności ustają.
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obłożony. —  Odbijanie gazami. — Wzdęcia i burczenie w kiszkach. — Bóle i zawroty głcwy.
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Z cetaso śtwłaf̂ .

oraz w wszystkich aptekach.

Spustoszenia na wybrzeżach oceanjw.
Burze, którym towarzyszyły niezwykłej siły 

przypływy, spowodowały u wybrzeży Atlanty
ku wielkie spustoszenia. Zatonęło około 20 cia 
osób,. Szkody materjalre obliczają na trzy mil jo
ny aolarów. Zalane zostało całe przedmieścia 
Staten Island. Zatonął między innemi statek 
strażniczy, nrzyczem zginęło 9 ludzi zalcgi. Na 
zaehodriem wybrzeżu Stanów Zjednoczonych 
podczas burz połączonych z gwałtowną śnieży
cą, które wyw ołały wdarcie s'ę fal morskich 
w głąb ładu. u’« g ł  przerwaniu szereg połączeń 
kolejowych. Około 1500 osób zostało odciętych 
od kontynent-!.

Tyfus w Sudanie.
W  środkowej A fryce panuje epidemja ty 

fusu, która dziesiątkuje ludność. Tyfus jest tam 
< horobą nagndnmą od lat sześciu i w  kilkulet
nim pochodzie przez kontynent afrykański 
zwłaszcza wyż Sudamti, pochłonął około pól 
miljona ofiar.

Nowy hymn faszystowski.
Oprócz urzędowego dziś hjmnu faszystow

skiego „G iovinezza“ , został zaaprobawany przez 
rząd nowy hymn narodowy .Jtaha Nostra", któ
ry  śpiewać będzie młodzież szkolna podczas 
uroczystości narodowych. Kompozytorem nowe
go hvmnu jest dr. Sebastjan Corso, k tóry na

konkuib e, urządzonym w Medjolanie zdobył 
pierwszą nagrodę, (r)

Restauracja Bazyliki św. Pudencianny
Pośród przelieznych i przepięknych kościo

łów Rzymu, jednym z najciekawszych i  zarad
zam najstarszych, o ile nie najstarszym, jest 
świątyn a sw. Pudencianny przy Via Urbana, 
zwana: omnium eccJetsiaruir urbis vetustissima. 
Powstanie tej .przepięknej bazyliki bierze swój 
początek od małej kaplicy, którą jako miejsce 
modlitwy, wzn ósł w  pierwszych latach chrze
ścijaństwa, senator rzymski Quintus Cornelius 
w swym domu, gdzie gościł św. Piotr i  osobi
ście udzielił Chrztu sw. córkom senatora św 
Praksedzie i św. Pudenciannie. W  okresie pon
tyfikatu papieża Siricio (3& - 389) kaplica ta 
została powiększona i jako dom modlitwy 
uprzystępniona ogółowi gminy chrześcijańsk‘ej 
W  dalszych latach świątynia była wielokrotnie 
przebudowywana i rekonstruowana tak. że 
w końcu prawie zupełnie zatraciła swój eharak 
ter pierwotny. D r f  ton p'ękny pomnik pierw
szej ery chrześcijańskiej przy Vicus Patricii. 
albo jak obecnie, Via Urbana, jest zupełnie pra
wie zapomniany i opuszczony.

Aby więc przywróc;ć bazylice św. Puden
cianny jej charakter oierwotny. powstał w  Rzy 
:nin Kom itet uczonych archeologów i miłośni
ków  zabytków pod przewodnictwem ministra

I Apteka „pod Qwtjizi*“
f h. WISZNIEWSKI I Sttft , 

Krahdw ni. r>orPnnshn L  15 J
posiada na składzie w tiy  mineralne kraję* 

we i zagraniczne oraz tu tuczne.
Polecamy wodę mineralną

WYSOWA
#  jako pierwszorzędnej jakości wodę leczni- 
J  czą, wszeebnie utyw irę, przy cborobacŁ

Ł— plncnyen, katar! > kaszin i grypie. —

oświaty Fedele i z udz ałem książąt Clngi i Gue- 
uara. który powierzył profesorom Mjienzowi, 
Strongowi i Sestieri wygotowan e odnośnych 
planów, (r)

Śmierć jazzbandowtl
K R ZYC ZY  PA R YŻ .

W  Paryżu powstała z Lnic jat 3 w y literatów 
i autorów kabaretowych Liga przeciw murzyńt 
skim tańcom i piosenkom amerykańskim. Liga 
ta dąży do przywrócenia prawa obywatelstwa; 
dawnym francuskim pieśniom ludowym i char 
rakterystycznym paryskim kupletom, na miej
scu których oanoszy sie dziś w stolicy Francji 
hałaśliwa tandeta jazz bandu.

Pożrr, ktńr* trwa 67 lat.
W  „Summit H ill", w kopalni węgla w  S+i-  

nach Zjednoczonych, palą się pokłady węgla 
od 67 Lat. Mimo wszelkich wysiłków, oblicza
nych na przeszło 3 miljony dolarów, pożaru 
dotąd nie dało się ugasić. Pożar ten powstał 
wskutek nieostrożności jednego z robotników, 
który nicost*ożnie wyrzucił do drewnianego 
wózka popiół z tlejącemi kawałkami węgla. 
W ózek ten dostał się potem do podziemia, gdzia 
wzbudził wyżej wspomniany pożar.

B ELG JA PO ŻYCZA RADJUM N A  K U R A 
CJĘ K R Ó LA  FE R D YN A N D A , Rząd rumuński 
pożyczył cd Belgji radjum wart-cści 400.000 
dolarów. W ysyłką radu do Rumunji w celu za
stosowania go  do kuracji obłożenie chorego 
króla Ferdynanda, zajął się osobiście król bel
gi is ki Albert. Niewiadomo jednak, czy koszt o* 
wna przesyłka pomoże co choremu.

KOMIN F A B R Y C Z N Y  PR ZYG N IÓ TŁ  8 
LUDZL W  zakładach przemyśli wych Pud
łowskich w Moskwie, najwyższy komin fabry
czny. wysokości 81 m., zawalił się, p-zygr-ata- 
jąc swoim ciężarem jedno z zabudowań fabry
cznych. W  czasie wypadku zginęło 8 robotni
ków.

C ARSK IE  LATO RO ŚLE Z N ĘD ZY F A Ł 
SZUJĄ P IEN IĄD ZE . Ostatnio policja paryska 
aresztowała dwóch wielkich książąt rosyjskich, 
których schwytała na gorącym uczynku pod
rabiania banknotów rosyjskich. Ze względu na 
to, iż obaj przestępcy oochodzą z b. carskiej 
rodziny panującej, sprawę starano się zatuszo
wać

PO KŁÓ CIŁ SIĘ Z  ŻONĄ, W Y L A Z L  N A  
W IEŻĘ  E1FFFL I ZAB IŁ  SIĘ. Onegdaj poli
cja paryska zobaczyła jakiegoś mężczyznę, 
wspinającego się na wieżę E ifM  który mimo 
nawoływań, szodł w  górę do żelaznych szcze
blach Na pewnej wysokości za palu sob:e pa
pierosa, poczerń skoczyi na dół. zabijają.c się 
na miejscu. Powodem samobójstwa miała być 
kłótnia małżeńska

Z A S K A R Ż Y Ł  D YR E K TO R A  TE A TR U ,
MU SPRZED AŁ N A G R ZA N E  MIEJSCE 
W  LOŻY, Rupieć francuski, p. Maillaut. ku
pił sobie miejsce w lożv w jednym z teatrów; 
francuskich. Tymczasem zajęła je p°wna An
gielka., która, po wyjaśnieniu nieporozumienia, 
z tego powodu pows ałego. ustąpiła z miejsca. 
Kuniec jednak nie chciał go już zająć, twier
dząc. że nie kupował miejsca nagrzanego i za
skarżył dyrektora teatru o 250 franków tytu
łem odszkodowania za wydatki i jrfjńicMy wie
czór, gdyż nie chciał zająć opróżni u. rrgo 
miejsca.

M AJĄTE K  FORDA OBLICZAJĄ N A  2 
M ILJAR D Y  DOLARÓW . Z Ameryki donoszą, 
że cały majątek Forda ma wynosić około 2 
miijardy dolarów. Samej gotówki ma Fonł 
w bankach 400 miljonów dolarów; na resztę 
majątku jego  składają fię  fabryki, kopalnie, 
koleje i  t  p.

 ̂Apfeka „pod Gwiazdą" *
K. W ISZNIEWSKI i Ska 
Krohow, nl. riorfaAsho L. 15.

!m ntraymnio stale na slda^ite wtzelkie specyfiki m 
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I  Laboratorium Rad w Krakowie
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Zasnąć n e można, nieuspokoiwszj nerwów

A B S E T I M
Wpływ knpieli na cały uriró.i 
nerwowy poprostu zdumiewając

C O R ^ I S
pieniąca się kąpie! igliwiowa, 
za w a.*',;ca kwas węglowy, wspa
niały środek przeciw choiobom 
serca, neurastenii i reuraatvzm.

g!i'ifiową, zaprawioną tabletkami

J O R D A N IN
D-?a W. SedM&L i/eijo

kąpiel

p rz e c iw  ©ty;©śel
(zawierający iod. żelazo, sole) po- 
«■ oduiącs .. udniijclene^-.kodliwe.

Do nabycia; Zapytajcie się lekarza!

"■ WISZNIEWSKI i Ska
o ra z  w e  w -zy s tk ich  a p tek ach , d ro gu o r ja cb , p e r fu m e r j u h  lub p rze z

ZAKŁADY PRZEMYSŁÓW L KAROL SZ0PPE3. $. R,. -  BSEISKO. ^

Pola— pech! — Car3§ona“.9 ?
Gerhard Carlson, miody narciarz szwedzki 

(3. S. V.), by! w trzecim dniu zawód6w jedną 
z najpopularniejszych postaci w Zakopanem. 
Numer 150-ty wogóle solidaryzował się z ro
dakami STehrno-mleczneJ Skandynawjj j w  bie- 
fu  na 18 kim., podobnie, jak oni. nie osiągnął 
bynajmniej rewelacyjnego wym5ku. Przybył 
11-ty Przyczyny zainteresowania jego puco
łowatą. krępą postacią należałoby raczej szu
kać w wypadku, któremu uległ dnia 19 b. m., 
zaraz po biegach. Ambitny Szwed, jeszcze do
brze niezastygły z potu. zebrał u Trzaski swą 
rodzimą „paczkę", złożoną z Lindstrbma
i S to lnego , i pojechał z nią na skocznię ferok-
wieńską. aby odbyć na niej „malutki trening" 
pTzed niedzielną rozprawą.

Już o czwartej godzinie głodno było w ca- 
łem Zakopanem o Carlsooie!... U Karpowicza 
ludzie, interesujący sie zawodami przez szybę, 
przysięgali, że widzieli, jak go wieźli przez 
Krupówki sankami z obiema noszami —  prze
trąconemu. O piątej godzinie w Morskiem Oku 
zgodzono się już tylko na jednę nogę złamaną, 
uwzględniając jednak przwretn guza na czole. 
Trzeba wiedzieć, że wogóle podczas zawodów 
poczta pantoflowa w Zakoonmem miała wproś* 
n a d z w y c z a j  wzięcie. Wyświechtane i zapaję- 
cz.one stoliki bridge’istów nagłe poruszyły się 
w  kawiarniach i przemieniły się w megafony
0 krzyczących tubach.

  Czy pani. wie jak w ygląda tern Carlson.
który o m a ł o s i ę n i e z a b i ł ?  —  pytali 
pano rie swoje danserki w charlestonie.

_ _  A< h. naturalnie!... Taki jest miły i sym
patyczny! —  odpowiadały bez zająknienia.
1 odcieniem prawdy i uatcJir.ienia w głosie.

Pop irro  wieczorem u Trzaski. *ylko dzięki 
protekcji, można było uzyskać rzeczywiste 
Informacje.

Spotkałem Stolpego.
*— I co?.-
«— E. nic groźnego! Zwichnął sobio tylko 

noce w kostce. Zarył się szpicami nart. Na-j- 
sraźipiefeze to, że skoczył bardzo ładnie na 
40 metrówi...

SrróMrj tyTfco gadać z jakimś narciarzem, 
io  ci zaraz wndaćni. że nawet najn'rbezipiecz- 
ni eiszc wT-rtndek nic nie znaczy wobec tego 
*0* k*n skoczył"—

Poznałem Ca-rWma i jego nogę w  chwili, 
gdy. jak dwa oddzieine. leniwe sprzęty, na 
iwr>ół marnwo. smreł” u Trzaski przez kawiar
niany kożuch oowiet-rzą po schodach do swego 
pokojiu. Podałem mu raimię. Pokuśtykaliśmy 
frazom. Spojrzał na unie z wdzięcznością, jak 
patrzy narciarz na osiągniętą tarczę 45-metre- 
wą. Miął w zębach wargi od bólu. Oczy miał 
5Sgas7nra. Mówię do niego po niemiecku —  nie 
rozumie. Po francusku   ani rusz. Wyksztu
siłem nawet do niemo k^ka słów w lozwRu an
gielskim.   skutek bvł ten sam. Ułożyłem go
więc na łóżku bez słowa —  i i ego zaoat.nlona 
nogę. Dburo patrzyliśmy na siebie, jak zako
chane cielęta, uśmiechając się przy tom do sie
bie bardzo niemądrze... T nairaiz. o dziwo. Carl
son —  maohnał reką z wściekłości I zaczął do 
mnie coś brpdrć po polsku.

—  Pola (Fołdta)   pech! Lw a (Lw ów ) —
Zakooana —  pech!

Wszystko to było prżecieź jasne, jak słońce: 
wiadomo bowiem, że Carlson we Lwowie star
tował z flaszka J rzycz-mlona z tyłu do pa»s 
i  wskutek upadku w hiogu wb'ł sobie kawałki 
szkła w... nieprzyzwoite uda Te® peeb jego 
dowiódł tylko niedoświadczenda r.aciarskiego. 
K tó ż  widział brać z sobą flaszkę na zawody!?...

Przyszło mi wtedy na mvśl. że pewne do
sadne wyrażenie zabierze ze -tobą Szwed do 
swojej białej ojczyzny i  będzie L:«m  pewno 
straszył małe dzieci.

Miały rację charlestomujące panie w  kawiar
niach. chociaż Carisona wcale nie widział?. 
Chłopak ten jest wcale sympatyczny.

Zawiazakśmy wkrótce dziką rozmowę 
•w skombinowanym języku niemiecko-polskim, 
uzupełnianą —  na migi'. Czasem zdawało mt 
się. ia  rozmawiam z ghichopmmym. albo. że 
u arabskiego handlarza targuję dywan w Du- 
maszk u.

Carlson dał mi sztokholmski „Sportbla- 
det" z dnia 14 b. m.. któi r już zawierał obszer
nie sprawozdanie z mistrzostw rwow?k5eo, pod*

pisane przez Stolpego („LimóstrOm polsk mh- 
stare i kombinerad"), oraz notatkę o odzna- 
ozeniu Konopackiej (.Konopacka dekoraras"). 
Wypaliliśmy pap1 erosy, czekając na Lind- 
stroma.

—  Wyjeżdżam z Polski w  poniedziałek! 
Gott sei dank!... Pola pe.*h! _  powiedział przy 
pożegnaniu. —  Niech nan o vem naoisze!... 
Mieszkam... Sżokhojm Sverge. Experimenta. 
fatet.„

Wzniósł oczy w  górę, jakby dziękował za 
całość swojego żyda  po burzy piorunowej.

;—  Och. Polał Pola!... EąM .
Z a k o p a n e ,  dnia 20 lutego 1927 r.

Hohejiowe zawody o mistrzostwo Pulskl 
w 2 łtonan^m.

W  dniach 21 i 22 b. m. odbywały się 
vr Zakopanem rogrywlri hockeyowe o raistizo- 
stwo Polski. Do zawodów stanęły: Akademicki 
Związek Sportowy z Warszawy. Wa-rsrawskie 
Towarzystwo Łyżwiarskie. „G ra com ", Ł . K. 
S „Pogoń " ze Lwowa, Toruński Klub Sporto
wy i Klub Łyżwiarski Poznania.

Pierwszego dnia zawody odbywały się przy 
nikłem zainteresowaniu się publiczności, wsku
tek 4-dm‘owego marznięcia na zawodach nar- 
ciai skidh. Już w dniu pierwszym na czoło w y
suwa się niezrównana drużyna A. Z. S.. bijąc 

Pogoń" Iwos ską 15 do 0. Zaciekawienie dt>- 
oierc wzbudziły rozgTywki ostateczne w dr ► 
gim dniu zawodów, gromadząc, mimo niesłab
nącego mrozu, wielką liczbę widzów. Jeszcze 
raz zabłysła sława bazik-onkureucyjlnych aracz? 
Adamowskiecro i Tunalskiego (A . Z. S.Y 
W  rozgijy wkach końcow-rch o 3 i 4 miejsc® 
w mistrzostwie między ..Pogonią*’ a K . Ł . Po
znania »w vcięży ła  ..Pogoń" B— L  zajmując 
trzecie miejsce. Walka o jderwsze i drugie 
miejsce miedzy A. Z  S. a W. T . Ł. zakończyła
rię wynikiem 7 O na kor/yść A. Z. S., który
ten  samem zdobył mistrzostwo Polski w  hec- 
keyu ua lodzie.

A  Z. S. W A R S Z A W A  PO K O N A Ł  CRACOVIĘ 
W  HOCKEYU.

W czoraj odbył się w Parku Krakowskim 
meez warszawskiego A. Z. S. z Cracovią z w y
nikiem 13:0 (8:0). Bramki strzelili: Adamow-
ski 10, Żebrowski I I  2, Aaa-Słuczanowskj 1.
Tupakki nie grał. gdyż wyjechał do Warszaw? 
na swój ślub, który się odbędzie w dnfu 20 
Waż. miesiąca.

W idzów  byio około 2000. Sędziował Gro- 
dziatkowski (A . Z, S. Wanszawa).

A. Z. S. grał w następującym składzie1 
Czaplicki, Żebrowski. Kuloj, Słuezailowski. 
Adamowski. Zabawski. Oracocia grała w skła
dzie reprezentacyjnym, prócz Makowskiego 
i Pazdanowskiego. W  biamce Gracovii wyróż
nił się bramkarz Jasiewicz.

Gra była indywidualna. A . Z. S. traktował 
mcc? łakn zabawkę.

Radio.
Piątek, 25 lutego.

Warszawa, f. 1111: g. 16.45 Odczyt p. t-
„Miesiąc książki’1  prof. H. Mościcki; g. 17.10
Odczyt: .Łyżw iarstw o u nas i zagranicą" —  
inż. Szymczyk; g. 17.10 Konectr przy udziale
instrumonitów dętych   RunnsOe: kwartet op.
29. Moniiusko: Złota rybka. W ł. Żeleński: Za
czarowana królewna, Chopin: Pieezczotka".
Moniuszko: Arja  ze ,^tra^zuego dworu", Wert- 
heim: Brzozy, Nierwiadomski: Niańka króla He
roda: Friedman: Dziewczyna, Kling: Polka
koncertowa; g. 19 Odczyt z działu ..Radjotech- 
nika“ ; g. 20.15 Transmisja koncertu symfo
nicznego z Fuharmonjj warszawskiej, Sygnał 
czasu, Komunikaty prasowe. Gdańsk f. 272.2: 
g c lz . 11 Sygnał czasu, dzwouy z kościoła św. 
Katarzyny. Bratlslava f. 300: g. 22.80 Muzyka 
cygańska. Praga f. 348.9: g. 16.30 Koncert 
(Beełhoren, Dvurak); g. 20.10 Koncert (arje 
i marsze). Brno f. 441.2: g. 21 Koncert orkie
stry wojskowej. Wiedeń f. 517.2: g. 16.15 Kon
cert (fantazje, walce); g. 2015 Akademja mu
zyczna (WsL,ółezośni kompozytorzy wiedeń
scy i przy fortepjanie R. Strauss).

Krzywda emerytaw państw zaborczych
Konstytucja nasza gwarantuje wszystkim 

obywatelom równie prawa. Niestety praktyka 
wykazuje całkiem co nu ego. Mam tu na myśli 
emerytów, których podzielono na dwie kate
gorie. Jedni, którzy mieli ’ nieszczęście przej
ścia na emeryturę jeszcze pod panowaniem 
państw zaborczych, a drudzy już emeryci pol
scy. Pierwszych, zakwalifikowano w  szereg 
obywateli klasy drugiej, mniej wartościowi 
i na podstawie tej klasyfikacji odebrano im 
część cielico zapracowanej płacy emerytalnej. 
Jest to n ietylko bezprawiem, lecz i krzjwdą 
i to krzywdą ciężką. Wszak ci pokrzywdzeni 
'tamowali na rwyeh stanowiskach w  warun
kach bardzo trudnych. Musieli, ezująo się Po
lakami, wysilać mózg i wolę, aby wyszukaw
szy słabsze strony obowiązujących przepisów 
i instrukcyj, wyzyskać je w  *ym kierunku, aby 
wyn'kła z tego korzyść dla Ojczyzny, którą 
najpewniei goręcei kochali, niż wielu dzisiej
szych. Często, bardzo wybrana droga między 
przepisami a obowiązkami jako Polaka, zawio
dła, a ten który nią poszedł naraził s’ę, jeśli 
już nie na utratę posady, to na ciężkie szyka
ny. Gdyby ci, którzy tę klasyfikację emery
tów zainicjoncwald i przeprowadzili, przegląd
nęli akta osobste z owych czasów, szczegół 
nie w  zawodach pedagogicznych, to  znaleźliby

setki przeprowadzonych dyscyplinarek, która 
pociągnęły za sobą ciężkie kary, a często na
wet i  utratę chleba, jedynie tylko dlatego, że 
za gorąco manifestowano swą polskość i za 
gorąco chciano pracować dla Ojczyzny, w któ
rej zbaw enie wierzono. Wszak niczyją to za
sługą tylko starych pedagogów, dzisiejszych 
emerrtów, że u ludu naszego zniknęło owe hi
storyczne „cesarskie dziecko", że lud poczuł 
się Polakiem j ta polskość do niego przyrosła. 
Wielu z  dzisiejszych ludzi tęgo n;e pamięta 
i dlatego odsądzono nas od praw. dyskwalifi
kując naszą pracę i  trud.

Żebrać miiosierdz;a nie umiemy, lecz doma
gamy s1*} sprawiedliwości. Jest nas już niewie
lu niedobitków, gdyż w b. Austrii nie wysy
cano młodych na emeryturę, odpada więc obń- 
wa. że zaciążymy poważnie na budżecie pań
stwowym, Zwracamy się do miarodajnych 
czynników z nrośbą o urumęcie dotychczaso
wej o ężkiej krzywdy i o zrównanie nas we 
wszystkich prawach obywatelskich. Niech ta 
resztka starców nie pożegna tej ziemi z gOTZ- 
kim uczuciem niezasłużonej krzywdy od Ojczy
zny, o której zbawienie nie tylko mę modlił', 
'ecu i siły sw6 w  pracy nad Jej zmartwych
wstaniem sterali.

Emeryt *  pod’ zatoru austr*nri;*ego.

Proces przemyski.
W  trzynastym dniu rozprawy o sfałszowa

nie testamentu Da szkodę łPoiskiej Akaderaji 
Umiejętności, zeznaje w  dalszym ciągu św, 
Stroćski, nie dając odetchnął stroskanym są 
dziom potokiem wymowy, w ik ła  się też bardzo 
Często w zeznaniach, zwłaszcza gdy gc pytają 
prokurator lub adw. Grek. Odpowiedzi Stro.v- 
skiego kwalifikuje adw. Grek jako „sofistyką 

filozofję“ . Istotnie działalność Strowskieg". 
w labiryncie rozmaitych machmacyj i tajemni
czych posunięć jak up. posyłanie Boberskiemu 
pieniędzy do Wiodnia i i® .  —  jest conajmnie) 

Na początku rozprawy jeszcze 
przewodniczący odczytał telegram dobrowolnie 
zgłaszającego się na świadka Nowackiego, któ
ry donusi. że przyjeżdża i prosi o przesłuchanie, 
gdyż Strowsk? zupełnie fałszywie zeznał. Dr. 
Grek pootawił wniosek na przesłuchanie go tern 
hardziej, że osoba Sir orsk iego jest nieznana 

przezorność procesowa wymaga przesłucha
nia Nowackiego, bo wtedy przekonamy się
0 wiarygodności I prawdopodobieństwie zeznań 
Mirowskiego. Prokurator sprzeciwił się. opiera
jąc się n a  tern, że Efcroweki swoje zeznania po
parł dowodami i dokumentami. Trybunał po na- 
-adzie wstrzymał się na razie od przesłuchania 
Nowackiego.

W  czternastym dniu rozprawy obrońca dr. 
Grek wziął w  obroty „klasycznego" świadka 
Strowskiego. Również obrońca dr. Friem indago 
wał świadka, pytając go m. in., w Jakim celo 
zmieniał i poprawiał tekst testamentu, na co 
Strowski odpowiedział: „ z  powodu zamiłowania 
czystości styln —  „sztuka dla sztuki". Następ 
nie Obrońca zarzuca tru, że tom samem przy 
"zynił się do ulepszania falsyfikatu i pyta go. 
dlaczego nie sparaliżował tej całej akcji oszust- 
testamentowego i nie dał znać o tern policjiv 
Świadek odpowiada, że różne były przyczyny 
dlaczego tego nie zrobi?, a najważnioisza ta. że 
nigdy nic przypuszczał, aby to oszustwo i prze 
stępstwo zostało zrealizowane. Po pytaniach dr. 
Friema, obrońca dr. Landa u prosi świadka, aby 
wymienił nazwiska p. „Jana W ." i p. „Cz.“  —  
Strowski po długim wahaniu wyjaśnia, że to 
pan Jan Wasąg, b. poseł na sejm galicyjski
1 pa-n Cza-uderna, emer. radca rady miejskiej. 
(Są to osoDy. którym świadek opowiadał o oszu- 
itw ie testamentowem).

Następnie skonfrontowano oskarż. Niezdro 
pę ze Strowskim. potem oskarż. Boberskiego 
pierwszy oskarżony zaprzecza zeznaniom świad 
ka, drugi je popiera. Wreszcie skonfrontowano 
ze świadkiem oskarż. Wlesncra, który wypiera 
się winy oszus twa, wrasrcie Haszlakiewicza 
który kategorycznie zaprzecza kłamliwym opo
wiadaniom Strowskiego, obciążaią« go podej. 
rzenJami. jako najbardziej winnego w  tej aierze.

W yrok w tym długim procesie nastąpi praw
dopodobnie dopiero z końcom bieżącego tygo 
dnia.
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Idealua m - czka odżywcza dla azieci oraz
dla rekonwntecrentów

s  „ S A Ł A T O  R “  *
i DoroSd aż; waiąo „S A N A T O R U “  wzmacniają 
■  nerwy i cialc witaminami i lecytyną naturalną.
1 Pudełko zł. 3.— Próbki na żądanie.
■ Do nabycia:

?  A p t e k a  „ p o d  {
E .  W I S Z f J l E W S E E  I  S k a  4 
K T O k ó w ,  u l .  r i o r i o i i s h a  i .  i s .

y i  we w szyo tk ich  aptekach w Krakowie.

Od Administracji.
Upraszamy P. T. Prepumergtnrćw 

o rvchłe nadesłanie creoumerały za

miesiąc M A R Z E C  celem uregidO'

wania nakładu, w tym sslu ia«ac.a*ny

czeki P .«{. 0. do numeru dz s e szego.
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Rozwćd w projekcie prawa maiżeńbkiegc.
Odczyr prOf. U. J. Gołąua.

Odczyt prof. Dra Gołąba o projekcie prawt 
polskiego ma’ żeńskicgo, urządzony z i-nicjaty-_ 
wy Związku Adwokatów Polskich w  Kiako- 
wio w  dniu 14 b. m., zgromadzi? liczne grono 
pizedsta^dcieli sądownictwa i pal ostry. Prof. 
Gołąb przećsiawil w sposóc pogląćiov.y rozwój 
prawodawstwa małżeńskiego w  Eurcjile 
z uwzgiędnieniem najnowszych tworów usta
wowych w tej dziedzinie, t. j. noweli do ko- 
leksu cywilnego w  Czechosłowacji i ustawy 
szwedzkiej. Następnie streścił w głównych za
rysach projekt podkomisji praiva małżeńskie
go naszej Koniist Kodyfikacvjnej, wedle któ- 
-ogo forma małżeństwa ma lfrć  fakultatywna, 
t j. ślub cywilny łub kościelny wedle wyboru 
nowożeńców. Wszelkie czynności przedws'ęp- 
ne, jak badanie warunków do zawarcia mał
żeństwa, usuwanie przeszkód i t. p., należeć 
mają do wyłącznej kompetencji w ładzy pań
stwowej.

Co do kwestji separacji i rozwodu, jest nro- 
jek-t podkomisji nacechowany przepisami, zdą
żającymi do utrudnień w tym kierunku. Za- 
-adniczo rozwód musi być poprzedzony sepa
racją 3-lefcnią, który to termin wyjątkowo ty l
ko może być przez sąd skrócony do jednego 
"oku. Dalej, rozwód otrzymać mogą małżonko
wie, którzy ukończyli 25 rok życia. 8 lata żyli 
we wspólności małżeńskiej i nie mają z mał
żeństwa tego potomstwa. To  są główne poeta 
nowienia projektu, oprócz którego ogłoszone 
będą na. pełnej komisji 2 lub 3 projekty indy
widualne. w  tom projekt prelegenta.

Zamieszczamy powyższy komunikat Zarządu 
Związku Adw, Po.skich z tą uwrgą, te ms‘ yJ 
*ucja rozwodów, nawet rak ograniczona, nie 
da się pogodFć ze stapow-lskiem katoliekiem. 
Przeciw, projektowi podkomisji podniosły się 
już z kół katolickich stanoweze protesty. Recl,.
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Apteif ® „ooi ewfazfią“
K .  t r i S Z N I E W S I f l  I  S k a
Krottdw ul. Fforinfisha L. 15 

I w© W iSzystkich aptef-a^h.



m m „GŁOS NARODU", dnia 25 Mego. Wfr.8

Co sisrchać w  Irako w i® ?
Odczyt dyskusyjny w Klubie Narodowym

W  piątek 25 b. m. o godz. 7 wieczorom w y
głosi w Klubie Narodowym (Pałac Spiski, II 
p.) p. K. L. Koniński odczyt pod tytułem: 
„Psychika władcza wobec kilku zagadnień 
współczesnych". Prelegent poruszy zagadnie- 
ma: elity, wychowania rodziny, opieki społecz
nej, Jadu społecznego, wolności, tradycji kla
sycznej i postulatów najbliższych. Będzio to 
dalszy ciąg prelekcji, jaką miał w  Klubie 
p Koniński przed kilku tygodniami, a która 
wywołała wśród - słuchaczy ogromne zaintere
sowanie. Po odczycie, dyskusja i herbata. 
Wstęp dla członków Klubu J gości wolny.

Nowy Wydział Wykonawczy Związku 
inwalidów.

Kongres inwalidów zakończył wczoraj swe 

obrady. Po załatwieniu zgłoszonych wniosków 

ogłoszono wynik wyborów do Rady głównej, 

złożonej z S5 członków i do wydziału w yko

nawczego.

W  skład wydziału weszli pp.: Marjan Kan

tor (wybrany 304 głosami), Stacliecki (326 gło

sów), Jakubowski (290 głosów), K łkiew icz 

(288), Rosochackj (278), Gotowała (242), Dac- 

kow (239), Organiściak (223), pos. Bigoński 

(222), Sułczyński (192), Szyperski (177), Jarzę 

bowskl (174), Koluszko (167), Morozowlcz (143) 

! ks. Pęcherek (118).

Ponieważ większość delegatów rozjechała 

d ę  do domów już poprzedniego dnia, w koń

cowych obradach uczestniczyło już niewielu 

członków Kongresu. Z ważniejszych wniosków 

uchwalonych wczoraj wymienić należy wniosek 

w  spraw A  Banku inwalidzkiego, który poleca 

Radzie głównej załatwić tę sprawę z ja k  naj

większą korzyścią dla Związku i zgodnie z ho

norem organizacji.

W Y JA Ś N IE N IE  W  S PR A W IE  BOJÓWKI.

Otrzymujemy nast. pismo z prośbą o za
mieszczenie: Odnośnie do zamieszczonego w Nr. 
51 „Głosu Narodu" sprawozdania z Kongresu 
Z. L  W. Rz. P „  Prezydjum Zjazdu stwierdza, 
żo z  przemówienia p. Kantora nie wynikało, 
jakoby poseł Dr. Polakiewicz, Dr. Prostak i Pa
jąk. mieli sprowadzić bojówkę na p. Kantora.

Kraków, dnia 23 lutego 1927 r. Prezydjum 
Zjazdu Z .L W . Rz. p .: Łobodziński sekr., Were 
■St. przew.. Józef Szanek zast. •

Powyższe oświadczenie, które lojalnie za
mieszczamy, nie zmienia jednak faktu, że bo
jówka była przygotowana; nazwiska je j przy 
wódców są uam znane.

0 cysterskich budowlach.
Na posiedzeniu Komisji historji sztuki P o l

skiej Akademji Umiejętności, dr. Tad. Szy
dłowski przedstawił ąwą pracę p. t.: ,,0  cy
sterskich budowlach w Wąchocku. Koprzyw
nicy i Jędrzejowie, tudzież o odkryciu absydy 
■pierwotnego romańskiego kości (da w  Jędrze
jow ie".

Jedyną do dziś dnia podstawą znajomości 
te j wczesnośredniowiecznej architektury w  Pol
sce były prace Łuszczkiewicza. badacza wiel
k iej zasługi, niezwykłej pracowitości i wiedzy. 
Na podstawie szczegółowego rozbioru wymie
nionych powyżej zabytków stara? się referent 
zachwiać teorję o kolejnem następstwie tycb 
budowli cysterskich, z których kościół w  W ą
chocku. jako najbardziej ku gotykowi się zbli
żający. byłby najpóźniejszym. Owszem ryczy- 
jroszcza. że kościoły w Jędrzejowie, w Wącho
cku i Koprzywnicy powstały mniej więcej ró
wnocześnie. a zgodnie z przekazami history
cznymi mogły być rozpoczęte już pod koniec 
XTT w.; najpóźniejszym zaś byłbv kościół 
w Sulejowie, konsekrowany w r. 1232 i kapi
tularz sulejowski, budowany koło połowy 
XTTł. w. Tutaj niezauważone dotychczas wj.ro- 
wadzenie cegły jako wątku wypełniającego 
ściany, obok kamiennych części konstrukcyj
nych. stało się początkiem systemu łączenia 
tych dwóch materjałów. który cechuje naaze 
budownictwo następującej eipołtf.

W  przeciwieństwie do zapatrywania Łuszcz- 
k iew :eza. te nasze budowle cysterskie są w  ca
łości dziełem sił a-1rstve,znvch francuskich, 
referent sądzi! że należy wiązać te zabytki 
także z architekturą miejscową, ozem w yja
śnia ceche icb romańską, spóźrroną wobec Za
chodu. Obok zaś wpływów bnrgudzkich. wi
docznych w  zasadniczym nkładzie i konstruk
cji sklepień, dostrzega możliwość udz;ahi W ło
chów, zwłaszcza w bndowie Wąchocka, zgod
nie z przekazem Długosza.

Co do kościoła w Jędrzejowie, referent ba
dając po wspólnie z architektem Z. GawłikVm. 
zrobił ważne odkrycie, wzbogacające szczupły 
zasób zabytków budownictwa z wczesnej emoki 
rom ańskiej: m?2nrrw!cie odnaleźli cmi partję
starszą od zachowanej w  głównym obrębię ba
zylik i z r, około 1210. Przypuszczalnie istnie- 
jący na tern miejsca kościół poprzedni, miał

od zachodu apeydę zakreśloną półkolem; sua 
lazł się też narożnik ścian nawy z  dolną c zę 

ścią wieży. Fragmenty te ukryte w  później' 
szych przebudowach, uderzają swem podobień
stwem do znanej romańskiej części kościoła 
w Prandocinię pod Słomnikami; budowla ję
drzejowska jest. wcześniejsza, może pochodzi 
już z pierwszej połowy XU. w.

Kuratorjum radiowa w Krakowie.
Program andycyj.

Z in icjatywy dyr. „Polskiego Radja“  p. Z. 
Chamca, zebrało się wczoraj w  południe w  ma
gistracie grono osób, interesujących się sprawą 
rozwoju radjofonji w Krakowie. Dyr. Chamiec 
przedstawił pokrótce program działalności ra- 
djostacji krakowskiej, która za kilka dni roz
pocznie już zapewne normalną pracę i prosił 
prez. Rollcgo o objęcie przewodnictwa kura
torjum, które będzie powołane do ideowej kon
troli działalności stacji i ma w ytyczyć ogólne 
linje programu audycyj krakowskich. Prezy
dent przyjął przewodnictwo, a w  skład człon 
ków kuratorjum weszli: dyr. Z. Chamiec, In i. 
Skarbek i radca miejski dr. Lang. Sekretarzem 
kuratorjum ustanowiono red. L . Szczepańskiego.

Program audycji stacji krakowskiej będzL 
na razie, o ile chodzi o część muzyczną, opie 
raó się na retransmisji programu warszawskie
go. Zamierzono jednak jeden lub dwa wieczory 
tygodniowo poświęcać koncertom krakowskim, 
których wykonawcami byłyby miejscowe siły 
artystyczne. Jeden wieczór w tygodniu przezna 
ozony będzio na audycje literacko-teatralne 
nadto codziennie odbywać się będą przed mi 
krofonem wykłady wybitnych prelegentów kra
kowskich, które zostaną, podobnie jak koncer
ty. przekazywane do Warszawy. Kierownictwo 
działu odczytowego objął peof. dr. Jan Nowak, 
kierownictwo działu literaCko-teatraluego dr 

Zygmunt Nowakowski, dyrektor teatru im. Sło 
wackiego, który z czasów swego warszawskie
go pobytu był cenionym współpracownikiem ra- 
dja i jest obznajomiony praktycznie z techniką 
'■adiofonicznych produkcyj. Z kierownikiem 
działu muzycznego są rokowania w  toku.

Krałtów, 34 lutego. 
C z w a r t e k  24: św. Macieja &p.
P i ą t e k  25: św. W :kfcoryma m.. św. Cezarego. 
P i ą t e k  25: wschód słońca o godz. 6.34, za

chód o 17.14.

N A  STR. 8-MEJ D Z IE N N IK A  zamieszcza 
my omówienie „M inerwy polskiej", kwartalnika 
poświęconego historji szkolnictwa I wychowa
nia w  Polsce, dalej refleksje kinowe, opis 
działalności Stowarzyszenia młodzieży krakow
skiej. oraz ruch wydawniczy.

ZN IŻK A  CEN P IE C Z Y W A . Dnia 23 bm. 
odbyło się posiedzenie Komisji do badania cen 
pod przew. wice prez. dra Wielgusa, przy współ
udziale reprezentantów województwa oraz pro
ducentów i konsumentów. Komisja uwzględnia
jąc zniżkę cen mąki, ustanowiła następujące 
ceny pieczywa: 1 k g  cbleba żytniego jasnego 
61 gT, 1 kg chleba żytniego ciemnego 47 gr, 
1 bułka wiedeńska lub rożek o wadze 4 dkgr. 
5 groszy. Cena bułek zwykłych pozostała nie
zmieniona, tj. bułka o wadze 5 dkgr. —  5 gT.

Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁO W E W O LNE OD 
S K Ł A D A N IA  SPRAW O ZD AŃ. Główny Urząd 
statystyczny w  Warszawie zwolnił za rok 1926 
zakłady przemysłowe V , V I  i V II  kategorji 
świadectw przemysłowych od składania rocz
nych względnie półrocznych sprawozdań o sta
nie zatrudnienia robotników.

O ZAJĘ C IA  D LA  OFICERÓW  EM ERY
TÓW . Związek em. oficerów W . P. w  Krako
wie, chcąc pomóc swym członkom, znajdującym 
się w ciężkich warunkach materjalnych, uprasza 
większe firmy przemysłowe, bankowe i han
dlowe, aby w  razie zapotrzebowania eił pomoc
niczych, ■ inteligentnych, doświadczonych ł za
ufania godnych, zechciały się pisemnie zgłaszać 
do Zwązku em. oficerów —  o polecenie odpo
wiednich kandydatów —  pod adresem: Zwią
zek em. oficerów W . P., Kraków, uL Stradom
l .  2 n. p.

DR. Ś W IR S K I PR ZE PR A SZA  PO SŁA DĄ  
BROWSKIEGO. Odraczana kilkakrotnie roz
prawa przeciw red. b. „Gońca krakowskiego* 
dr. świrekiemu, oskarżonemu przez posła Marja- 
na Dąbrowskiego o obrazę czci zakończyła się 
wczoraj przed ławą przysięgłych. Dr. Świrski 
cofną! zarzuty „Gońca" jakoby poseł Dąbrow
ski interwenjował w Ministerstwie o nadanie 
dzierżawy restauracji kolejowej w  Krakow ie p. 
Lubelskiemu i jakoby był cichym współwłaści
cielem tej restauracji. Zarazem dr. Świrski 
w przedłożonej deklaracji przeprosił posła Dą
browskiego za treść inkryminowanego artyku
łu f zobowiązuje się złożyć pewną kwotę na re
staurację kościoła Marjackiego. Ponieważ za
stępca oskarżyciela prywatnego prryjął dekla
rację do wiadomości przeto trybunał uwolnił 
dra Świńskiego od odpowiedzialności karnej.

POŻAR. Dnia 22 b. m. wieczó- powstał po
żar na strychu domu przy ul. Wrzesióskiej 11. 
Przybyła na miejsce straż pożarna, po prawie,

m
w

OLGA Z SHYLsOlOH la EUSTfl!HOWfl fir; M1ĄCZYNSKA
22 MCBALtWA WYSOCKA
urodzona w  roku 18Ó0 w  Mirohoszczy na Wołyniu, po długiej 
a ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w  Panu 

dnia 2ł-go lutego 1927 r. w  Krakowie. 
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 11. przy ul. św. Jana 
na miejsce wiecznego spoczvnku nastąpi w  piątek dnia 25-go b. m. 
o godzinie 11-tej przed południem, na który to smutuy obrzęd 

stroskana rodzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawione zostanie w  sobotę dnia 26-go b. m. o godzinie 10-tej 

rano w  kościele 00 . Reformatów.
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Zakład pogrzebowy „uuNCCdOJA* Jana Wolnego, Kraków.

godzinnej akcji ogień ugasiła. O ile dotychczas 
zbadano, przyczyną pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem jednego z lokatorów.

Z  K R O N IK I PO LIC YJN EJ I  POGOTOW IA. 
W iktorja Tyschlerowa, zam. przy uL Brackiej 
7, zgłosiła, że dnia 22 b. m. skradziono je j ze 
-chodów realności 120 sztuk przytrzymywaczy 
Mosiężnych do chodników. —  Wnękowskiej 
Marji, właścicielce kiosku z wyrobami tytonio
wymi skradziono z  zamkniętego mieszkania 
przy ul. Karmelickiej tytoń wartości 200 zł. —  
Wczoraj po południu zasłabła nagle na pL Ma
tejki, skutkiem wyczerpania fizycznego i prze
marznięcia, 79-letnia Koślecka Antonina, bez 
zajęcia i stałego miejsca zamieszkania. Pogoto
wie Tow . Rat. przewiozoł ją  do Zakładu SS. 
Albertanek. •—  Aresztowano Waśniewskiego 
Władysława (lat 22) i Kądzielowa Franciszka 
la t  24), bez zajęcia, za kradzież garderoby na 
•zkodę p. Marji Boczbowskiej przy ul. W ało 
■vej L. 9. —  Aresztowano Różę Neiger faise 
Korbium (lat 30), za kradzież bielizny i srebr3 
wartości 800 zł., na szkodę Sary Anisfeld, zam. 
przy ul. Dajwór L . 19.

->— oł i(I-

Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y .
W  DOMU R E K O LE K C YJN YM  X X . JE

ZUITÓW  w Dziedzicach (Śląsk), Odbędą się re
kolekcjo dla W W . Księży. Początek dnia 7-g» 
marca, o godz. 7 wieczór. Zakończenie dnia 11 
marca rano. O wczesne zgłoszenia uprasza: Ks. 
Józef Bok T. J., rektor domu.

TELEFO N  W  G RYBOW IE. Z  dniem 15 
b. m. zaprowadzono całodzienną służbę w dzia
le telegraficznym i  telefonicznym urzędu poczt, 
w Grybowie.

ZEBRAN IE  L IG I P A R A F J I ŚW. SZCZE
P A N A  oraz stowarzyszeń katolickich tej pa- 
rafji celem uczczenia opuszczającego parafię 
ks. prepozyta Masnego, odbędzie się w  niedzie
lę 27 bm. w  sali Rady Pow iatowej przy ulicy 
Pijarskiej 1 o godz. 4 popoł.

„S ZTU K I P IĘ R N E " W  BIBLJOTECE ZA 
ŁUSKICH. Odczyt na ten temat wygłosi Dr. 
Marjan Morelowski, kustosz zbiorów wawel
skich, dziś we czwartek o godz. 8 wieczór 
w czytelni Muzeum przemysłowego, ul. Smoleń
ska L. 9. Wstęp wolny.

Z  T O W A R Z Y S T W A  FILOZOFICZNEGO. 
Dziś w e czwartek o godz. 6 wieczór w sali Se- 
minarjum filozof. (uL św. Anny 12, parter), Dr. 
Gizela/Landau wygłosi odczyt na temat: ,-Jas- 
persa psychologja poglądów na świat". Goście 
mile widziani. ,

K R A K O W S K IE  KOŁO ZW IĄ ZK U  BIBLJO 
T E K A R Z Y  POLSKICH urządza w piątek 25 
bm. o godz. 6 posiedzenie w czytelni rękopisów 
Bibljoteki Jagiellońskiej; dyskusję nad egzero- 
plarzenr-blbljotecznym zagai dr. Kazimierz Do
browolski. Wstęp wolny.

O R E IN K AR N AC JI. W  piątek 25 b. m. 
o godz. 7 wieczór w Tow. im. Piotra Skargi 
(pl. Marjacki 8 IL  p.), wygłosi ks. Stanisław 
Bednarski T . J-, część I. odczytu pod powyż- 
zym tytułem. Wstęp 50 gr., dla członków 25 

groszy.
---- ClftO-----

N E K R O L O G IA .
Ś. p. Ludwik Rutkowski, zasłużony działacz 

społeczny w  czasach niewoli, kawaler orderu 
Polonia restituta", współpracownik wielu pism 

kresowych, zmarł w Kowlu.
— — o no -----——

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O
Czwartek: „Mecenas Bolbec i jego mąż"

(popularne).
Piątek: „Proboszcz wśród bogaczy’* (po

pularne).
Sobota: ..Wiecznie m łody".

R E P E R T U A R  T E A T R U  „N O W O Ś C I".  
Czwartek: „Księżna cyrkówka".
Piątek: „Księżna cyrkówka".
Sobota popoł.: „Kopciuszek" —  wieczorem: 

„Księżna cyrkówka".

R E P E R T U A R  K O N C E R T O W Y .
Poniedziałek 28: Ada Sari, śpiewaczka ko

loraturowa.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
SZTU KA : „Płomienie m iłoćd".
UCIECHA: „Szaleństwo".
W A R S Z A W A : „Miłość Apaszkf*.
W A N D A : „K ró l".
NOWOŚCI: „Ostatnia stawka".
PROMIEŃ: „Miłosny szał’*.
B A G A TE LA : ..Pani nie chce dzieci",
RED UTA: „Jeden przeciw trzem" (Bandyci 

z zatoki zielonej). Sensacyjny dramat awan
turniczy w 7 aktach. Nad program doskonała 
komedja.

 0— -----
Kronika karnawałowa.

Wieczornicę taneczną

urządza Sokół krakowski w  niedzielę 27 bm. 
o godz. 6 wieczór dla swych członków, ich ro
dzin i zaproszonych gości —  we własnej sali 
przy ul. Wolskiej. Wstęp wolny.

Poranek karnawałowy dla dzieci I młodzieży 
w „Bagateli". ,

W  niedzielę 27 bm. o godz. 11 przedjwł. 
wielka uciecha karnawałowa dla dzieci i mło
dzieży. „Karnawał Pszonki", nadzwyczaj weso
ła i  ueia-zna operetka odegrana przez młodzież 
rozbawi i oczaruje naszych milusińskich. Ope
retkę tą urozmaicą śpiewy solowe, chóralne, 
oraz tańce, a muzyczną ilustrację wykona or
kiestra złożona z 20 osób. —  Kasa „Bagateli" 
sprzedaje resztę biletów codziennie od 5 do 9-

Ostatni Dancing niedzielny T. S. L .

w  niedzielę 27 b. m. w  salach Tow . Technicz
nego o godz. 9 wieczorem. Komitet przezna
czył nagrody i jyrzygotowuje liczne niespo
dzianki. Zaproszenia wydaje K o ło  V I T. S. L-, 
Rynek 6.

Tradycyjny bal maskowy urzędników 
miejskich

w  ostatni dzień karnawału 1 marca —  zapowia
da się znakomicie. Komitet przygotowuje sze
reg pomysłowych atrakcyj, które przyczynią 
się do uświetnienia zabawy i na długo pozosta
ną w  pamięci je j uczestników. Konkurs pięk
ności i kostjumu rozstrzygnie ogólny plebiscyt, 
a nagrody pod względem piękności i bogactwa, 
przewyższą wszelkie oczekiwania. Nowe, spro
wadzone efekty świetlne wywołają ogólny po
dziw. W ysyłka zaproszeń jnż rozpoczęta. W o
bec licznych zgłoszeń, wskazane jest wcześniej
sze zamówienie biletów wstępów Bilety ulgo
w e (dla uirzednikó*. oficerów i akademików) 
można będzie nabyć tylko w przedsprzedaży. 
0  terminie rozpoczęcia sprzedaży osobno się 
zawiadom!.

i  FABRYKA CHEMICZNA

I  L. Z A W O D N Y ,  P O Z N A * !

PAW ROL balsam

PAWIROL plaster, S K r t lw
Cena 75 groszy.

usuwa w 2 -  S 
dniach odcisk) 

Cena 75 groszy.

PAWIROL sól do kąpieli,
idealny środek do pielęgnowania nóg a

Cena 76 gr. — Do nabycia : r

Apteka „pod Gwiazdo" i
ii. WISZNIEWSKI i Sfaa
Krahów, ni. ncrfansha i. 15.

i we wszystkich aptekach i składach aptecznych. . ®
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W r. fci „GŁOS NARODU*’, dnia 25 M ego, Nr. 52,

Żj€i€ ggs^gręw jggggjg t
Gzy p. dyr. Mieczkowski ma rację?
Wynurzenia dyrektora Banku Polskiego.   W ielk i optymizm co do losów złotego. —  Jak

wygląda rzeczywisty stan rzeczy.

L  Ostatni „Tygodnik H andlowy" zamieszcza 
wywiad z Drem Mieczkowskim o obecnych 
podstawach i przyszłości złotego. Z wynurzeń 
p. dyrektora, podobnie jak i z wszelkich eraun- 
ejacyj rządowych, przebija pewny siebie opty
mizm co do losów złotego.

Swoje nadzieje buduje p. dyrdkfoor głównie 
na rosnących obecnie rezerwach lcuszcowo- 
wahitowych. Mam głębokie przekonanie —  mó
w i! p. dyrektor —  że jeżeli nie zajdą jakie* 
nadzwyczajne wypadki, o los złotego można 
być zupełnie spokojnym. Eksport węgla będzie 
niewątpliwie spadał (spadek ten w styczniu 
wynosi] w stosunku do grudnia 300.000, a we
dług wiadomości z Górnego Śląska, redukcja 
eksportu w pierwszej połowie Lutego zrobiła 
dalsze postępy), co zmniejszyć może nadwyżkę 
eksportu, ale nie wpłynie w sposób szkodliwy 
na bilans handlowy. P. dyrektor Banku Pol
skiego miał na myśli wynikające stąd ewen
tualne niebezpieczeństwo dla złotego. Nie 
mniej p. dyrektor przewiduje załamanie się 
dotychczasowej aktywności, ale jest przekona
ny, że oczekiwany deficyt (ma pojawić się on 
według p. dyrektora, w ostatnich miesiącach 
piyed żniwami) nie będzie dla złotego groźny.

A le  dlaczego?
W  odpowiedzi spotykamy się z następującą 

analizą obecnych stosunków:
Powodem zachwiania się złotego w  roku

Położenie przemysłu węglowego 
pogarsza się.

W  ciągu dwóch pierwszych tygodni b. m. 
wydobyto 1,215.888 ton węgla, zbyt zaś przed
stawia się następująco: Na potrzeby rynku kra
jow ego poza wlasnem zużyciem kopalń 696.761 
ton, wysłano 387.923. Na zwałach znajduje się 
743.653 ton. W  dalszym ciągu brak wagonów. 
Brak ten przekracza 17% zapotrzebowania. 
Przedewszystkiem eksport węgla w  ciągu lute
go  spadł do minimum. Jeśli w  styczniu wynosił 
995.449 ton, to jest koło 1 miljona, to  w pierw
szej połowie lutego 387.923 ton. Jest to bardzo 
duży spadek ,który może pociągnąć za sobą 
dość poważne konsekwencje. Przedewszystkiem 
w kierunku zwiększenia bezrobocia.

Najwyższa cyfra załogi, zatrudni owej w  gru
dniu, wynosiła 85.378 łudzi, gdy w maju, w  chwi 
H rozpoczęcia strajku angielskiego, tylko 
68.716. W  sty żnin L. r. zaś dają się zauważyć 
pewne, aczkolwiek minimalne redukcje. —  
.W styczniu zatrudnionych było 85.028 robotni
ków  w  górnictwie. Nadmienić należy, że obec
nie zbyt węgla na rynek krajowy dość poważnie 
się redukuje, wobec czego niewątpliwie nastąpi 
poważna redukeia robotników.

Ile polska posiada kopalń węgla?
Uość czynnych kopalń węgla w Polsce w y

nosi razem 96, w  tern 4 kopalnie węgla brunat 
oego, reszta —  kamiennego. Zagłębie górno
śląskie posiada 49 kopalń węgla kamiennego, 
zagłębie Dąbrowskie 84 (w  tem 19 głębokich

1926 były: 1) deficytowy budżet i  konieczność 
pokrywania deficytów emisją bilonu, 2) ujem
ne saldo bilansu handlowego, spowodowane 
przedewszystkiem koniecznością importu wiel
kich środków spożywczych w  rezultacie nie
urodzaju 1924 r.; obecnie zaś nic podobnego 
nam nie grozi. P. dyrektor bowiem wierzy 
w utrzymanie równowagi budżetowej, a obec
na sytuacja aprowizacyjna nie każe również — 
zdaniem jego —  spodziewać się importu w iel
kich ilości mąki. Kończąc swe uwagi, zazna
czył p. dyrektor m. i.: niewielkich deficytów
obawiać się nie potrzebujemy. Na wyrównanie 
ich starczą zapasy walutowe Banku Polskiego.

Jak z tego widać, p. dyrektor naszej insty
tucji emisyjnej postawił bardzo śmiały horos
kop, przesądzający już dziś wprost rozwój 
wypadków i  dlatego nie mogą jego wywody 
wzbudzać zbyt w ielkiego zaufania.

Niewłaściwem bowiem wydaje mi się prze
chodzenie tak lekko do porządku dziennego 
nad kwestją bilansu handlowego, jak to czyni 
p. dyrektor Baolku. P. Dr Mieczkowski ocze
kuje go  dopiero w  ostatnich miesiącach przed 
żniwami, tymczasem sfery urzędowe spodzie
wają się go już w lutym. Zresztą prowizorycz
ne obliczenia za styczeń mówią już o bardzo 
powainem załamaniu się aktywności bilansu 
handlowego. M. M.

i 15 płytkich), zagłębie Krakowskie 9 kopalń.
W szystkie 4 czynne kopalnie węgla brunatnego 
znajdują się koło Zawiercia. Kopalnie odkryw
kowe węgla brunatnego w  Małopolsce wseho 
dniej, na Kujawach i w  rejonie poznańsko-pc- 
morskiem obecnie nie są czynne. Poza kopal
niami węgla na Górnym Śląsku, jest 9 kokslar- 
ni. Wreszcie posiadamy 5 brykieciarni (4 na 
Śląsku i  1 w zagłębiu Dąbrowskimi), które w y
rabiają brykiety z miału węglowego.

 ono-----
T A R G I SZW AJC ARSK IE . Izba handlowa 

i przemysłowa w  Krakowie zawiadamia, iż 
w czasie od 2 do 12 kwietnia br. odbędą się 
w Baizyleji Targi Szwajcarskie. Bliższych wia
domości zasięgnąć można w biurze Izby.

—.— — <i( sr»---------

Akcje zniżkuję.
Dzień wczorajszy przyniósł dalsze wzmoc

nienie baissy na giełdzie akcyjnej. Jakkolwiek 
zainteresowanie akcjami widocznie osłabło, to 
ruch był stosunkowo dość duży. W  kursach 
przeważała tendencja zniżkowa. Jedynym w y
jątkiem Bank Związku Spółek Zarobkowych 
i Chodorów, które lekko zwyżkowały, a na pó- 
giełdziu Gazy Wschodnie i Dolarówka. W y 
raźnie natomiast wystąpiła zniżka przy- Ja- 
worzniu i Cegielskim.

Notowano: Bank Przemysłowy 21— 21 % 
groszy, Bank Małopolski 21 gr.. Bank Zwią
zku Spółek Zarobkowych 11.70 zł., ToLan 
26 gr., Pharma 1.10 z ł , Żegluga 8 gr.. Ziele
niewski 17.85 zł., Trzebinia żelazo 52— 53 gr., 
Parowozy 1— 1.01 zł., Górka 25.75— 2580 zł..

— W  , 1 ,     UIŁlilL™!!
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Czarna Pani.
t—- Jezus... M arja ! —  zaw oła ła  Hanka 

g łosem  rozdziera jącym .
Proboszcz p ierw szy ochłonął i  odważnie 

ruszył w  kierunku okna.
Ń a g le  dźw ięk ła  w ytłoczon a  szyba i  od

łam ki szkła spadły wśród m etalicznych 
b rząkać na pod łogę izby. F a la  w iatru  w dar
ta się przez u czyn iony w yłom . Zdmuchnęła 
m om entalnie na ftow ą lam pkę, stojącą w  po
bliżu na szafie.

W  izb ie  zrob iło  ® ę  ciem no i  straszno.
—  W sze lk i duch Pana B oga  chw a li! —  

w rzasnęły, jak  p a  kom endę trzy  staniczki, 
a  potem  zaczę ły  półgłosem  odm aw iać li- 
tanję.

K ie d y  proboszcz dopadł w yb itego  okna. 
do jrza ł w  św ietle  now ej b łyskaw icy  dw ie 
postacie, szybko się oddalające. Chw ilkę 
późn iej posłyszał s łow a jak ie jś  nieznanej 
piosenki, śpiewanej na nutę: „L e c i pies 
przez pole**, lecz  śpiewanej dziw n ie fa łszy
w ie, bez słuchu:

Kochał W ojtek Hanie 
Hania go nie chciała 
Pan ją wziął na sanie 
Z  panem pojechała... Haniula!

Pom im o ca łe j k ako fon ji gard łow ych , 
chrapliwych d źw ięków , w yczu ł ksiądz Ma 
zurow icz w ie lk i smutek, żałość bezbrzeżną 
i tęsknotę w głosie śp iew ającego dziada*

—  T o  głup i W o jte k ! —  zaw oła ła  jedna

starucha, poznając po głosie, o zy  po treści 
nuconej piosenki, n iepożądanego intruza 
k tó ry  tak iego  strachu w szystk im  napędził

D ruga babka dorzuciła śpiewnie, z  ru- 
sińska:

—  Ot, durak!... N astraszy ł ty  nas.
—  Zapal cieno k tó ra  lam pę —  polecił 

proboszcz.
Z grzyb ia łe  starow iny ru szy ły  się z  pod 

p ieca i  po  jak ie jś  chw ili lam pka n a ftow a  po
częła  rzucać żó łtaw e b laski na izbę.

—  O rety !... Hanka zm arli!
—  H ospody pom yłu j!
K s iądz M azurow icz podszedł szybko do 

łoża. R zeczyw iśc ie  chora już nie ży ła . L e 
żała nieruchomo, na wznak, z  oczym a roz- 
w artem i szeroko, z w zrok iem  u tkw ionym  
gdzieś w  niski strop chaty, z rękom a rzu- 
eonem i bezw ładn ie na w yszarza łe j kołdrze. 
Nos je j się zaostrzył, ja k b y  w yd łu żył, 
a  w  rysach i na ustach za s tyg ł grym as leku. 
trw og i przedśm iertnej. T a k ą  pozostała, jaką 
ją  śmierć zaskoczyła... Z ło żyw szy  je j palce 
jak  do  m od litw y  i zasunąwszy pow iek i na 
m artwe szk liw o  oczu, uk ląkł ksiądz Mazu
row icz p rzy  łożu  i  rzek ł:

—  Z a  duszę A n n y  S truzików nej!... W ie 
czne odpoczyw anie!...

A  z  oddali niósł p ow iew  w iatru  słowa 
piosenki w aria ta  i  przeszkadzał w  m odlitw ie 
za zmarłą Hanię...

R O Z D Z IA Ł  X I.

Partja  pokera.
K rzys ia  Dobrom ilśka za ję ła ,m ie js c e  na

Elektrownia w  Sierszy S8 zł., Krakus 86—87 
gr., Chodorów 115— 115.50 zł., Piasecki 13.80 
zł., Garbarnia ludwinowska 6 zł., Tepege 16—  
18 gr., Lokom otywy 2.30 zł.. Gazy Wschodnie 
27 35— 27.50 zł., Gazy Zachodnie 1.90 zł., Do- 
Iarówka 52— 52.50. z!., Nafta. 35— 36 gr., Ja 
worano 17.80— 17.65 zł., Cegielski 35— 34.25 
zł., N itraty 25— 26 gr.

Na rynku walutowym większa podaż dola
ra, wskutek czego w obrotach prywatnych za
znacza się lekka tendencja zniżkowa. Płacono 
w Krakowie 8.93 8 93.50 zł. za dolara efek
tywnego, kurs dewizy wyn-osił wczoraj w obro
cie bankowym 8.97 zł.

Notowania oficjalne utrzymane na poziomie 
8.92— 8.94 zł. za dolara i 8.95 zł. za dewizę.

K R ZYW D ZĄC E  W Y M IA R Y  PO D ATKU  DO
CHODOWEGO.

Ministerstwo Skarbu okólnikiem z  dnia 19 
listopada 1926 r. L. D. P. O. 5491/II./26, wyda
nym wskutek wniesienia zażaleń na znaczne 
uchybienia przepisów ustawy i rozporządzeń 
o podatku dochodowym przy wymiarze tego po
datku za 1926 r., poleciło Izbom Skarbowym, 
aby zwróciły baczną uwagę na sprostowanie 
powyższych uchybień w  postępowaniu odwo- 
lawczem, dopilnowani© możliwie szybkiego za
łatwienia odwołań, oraz wyzyskanie wszelkich 
środków w  celu ustalenia rzeczywistego docho
du, o ile rozumie się płatnik nie popadł w ta- 
oczność. W  szczególności polecono powołać do 
współudziału, w  miarę potrzeby, znawców z po
śród organizacyj zawodowych.

W edług art. 67 ustawy o podatku dochodo
wym, płatnikowi służy prawo przeglądania 
w kancelarji Komisji Szacunkowej aktów, do 
tyczących opodatkowania jego osoby.

W  tym wypadku, gdy .suma dochodu, poda
na przez podatnika w  zeznaniu, zestala przez 
Komisję zmieniona lub płatnik zamierza wnieść 
odwołanie przeciw wymiarowi podatku, korni 
sja szacunkowa obowiązana jest na prośbę pi
semną podatnika, udzielić mu na jego  koszt, 
w terminie tygodniowym od dnia zgłoszenia 
prośby, odpisu uchwały swej w  przedmiocie okre 
ślenia dochodu i obliczenia podatku, jak rów 
nież odpisu protokołów, zawierających zeznania 
świadków (biegłych).

Praktyka lat ostatnich wskazuje, że naogó? 
Komisje Szacunkowe, traktują szablonowo proś
by płatników o udzielenie im odpisów dokumen- 
ów, dotyczących ustalenia przez Komisję Sza 

cunkową dochodu, podlegającego opodatko 
| waniu.

Mianowicie z reguły Komisje Szacunkowe 
przesyłają w  tych wypadkach płatnikom na sn<- 
cjalnie w tym celu sporządzonych f  z ornatach, 
jćdyuie wyciąg z arkusza wymiarowego, zawie
rający ostateczne cyfry poszczególnych skła
dowych pozycyj i sumę ogólną dochodu.

Powyższe wiadomości nie pozwalnia płatni
kowi na zorjentowanie się w  motywach. wplv 
wających na taką. czy inne uchwalę Komisji, co 
często decyduje o skuteczności odwołania, 
a nawet i w  tych wypadkach, kiedy słuszność 
jest niewątpliwie po stronie płatnika.

Znane są nam np. wypadki, w których w y
miar podatku nastąpił odmiennie od zeznania 
płatnika li tylko na skutek nieotrzymania przez 
Komisję Szacunkową wyjaśnień, które zaginę 
ly  na poczcie. N a  żądanie zainteresowanego

płatnika udzielono tylko wyciągu s arkusza
wymiarowego i jedynie dzięki przypadkowi płat 
nik dowiedział się o istotnej przyczynie powięk
szenia dochodu podatkowego, która to przyczy
na, jak to okazało się przy dalszem badaniu 
aktów wymiarowych, była jednakże uwidocz
niona w  protokole Komisji. Otrzymanie tej wia
domości zasadniczo decydowało o losach od
wołania.

Z powodu wniesionych z tego powodu zaża
leń, Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 19 
listopada 1926 r. L. D. P. O. 5485/L wyjaśniło 
władzom podatkowym, że obowiązek udziela
nia odpisów rozciąga się na wszelkie uchwały 
Komisji Szacunkowej, dotyczące określenia do
chodu.

Należy zatem płatnikowi Wydawać nietylko 
wyciąg z arkusza wymiarowego, lecz również 
i odpis wszelkiego rodzaju uchwał Komisji, jak 
np. m otywów decyzji w sprawie określenia do
chodu. o ile zostały uwidocznione w protokole 
posiedzeń Komisji.

Adw. Dr. Franciszek Musefl.

TERM IN  ZE ZN A N O PO D ATKU  DOCHODO
W Y M  ODŁOŻONY DO 1 K W IE T N IA  B. R.

Termin do składania zeznań o państwowym 
podatku dochodowym na rok 1927. przesunięty 
został z dnia 1 marca na 1 kwietnia b. r.

Sprawy urzędnicze.
a L A S N A  POMOC L E K A R S K A  MONOPOLI,

Sprawa zwolnienia urzędników monopolów 
państwowych z obowiązku nai,.-żenią do Kasy 
chorych, co wiąże się z projektem organizacji 
pomocy lekarskiej we własnym zakresie, jest 
już w zasadzie przez dyrekcje wszystkich mo
nopoli zdecydowana. Przyczyną decyzji takiej 
są znaczne sumy, wpłacone do Kasy chorych —  
nieproporcjonalne do świadczeń ze strony Kasy. 
Wystarczy wskazać, żo sama tylko Dyrekcja 
Państwowego Monopolu Spirytusowego wpłaca 
do Kasy chorych w Warszawie za urzędników 
centrali swojej około 9 tysięcy złotych miesięcz
nie. Przy takich świadczeniach możliwe jest 
zorganizowanie w krótkim czasie własnych in- 
rtytueyj kuracyjnych. Ostatecznie sprawa ta 
rajdzie w żyęie po zatwierdzeniu nowego sta- 
utu organizacyjnego, którego opracowanie jest 
uż na ukończeniu.

PO D W YŻK A  D O D ATKU  M IESZKANIOW EGO
D LA  URZĘDNIKÓW  PAŃ STW O W YC H .

Jak 'kię dowiadujemy, w departamencie bud
żetowym Ministerstwa Skarbu opracowywany 
jest projekt podwyższenia dla urzędników pań
stwowych dodatku mieszkaniowego, który 
w myśl przepisów o kemornem, miał automa
tycznie wzrastać co kwartał równolegle ze 
zwiększaniem się komornego o 6%. Dodatek 
ten nie był jednak powiększany od 1 stycznia 
1926 r. W  myśl nowego projektu, dodatek mie
szkaniowy ma być podwyższony od 1 kwietnia 
b. r. Sprawa wypłaty zaległej różnicy nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta.

ty lnem  siedzeniu obok księdza Mazurowi- 
cza, Bartek strzelił lekko  batem  i b ryka  ru
szy ła  szybko. Z  tyłu , jako warta honorowa, 
kłusował n iezgrabnie m inistrant proboszcza, 
na w ierzchow cu  K rzysinym .

Chm ury ko łow a ły  bokiem  i d la tego  
jeszcze nie padało, ale m ożna się b y ło  spo
d ziew ać  deszczu lada minuta. Od ciąg łych  
b łyskaw ic  b y ło  jasno jak  w e dnie, a  pio
runy huczały bezustannie. W ię c  też B artek 
gnał co w lezie. abv zdążyć  na cźas do pa 
łacu w  Dobrom ilówku.

Przez ten czas zagadywała- K rzys ia  k il
kakrotn ie starego proboszcza, lecz rozm o
w a nie k le iła  się początkow o. Ksiądz Ma
zurow icz b y ł dziw n ie zam yślony, m ałom ów 
ny, aż zapytamy o p rzyczyn ę  sw ego  niehu- 
moru. odparł:

—  W idzisz , m oje dziecko, He ra zy  jestem  
p rzy  śm ierci k tóregoś z moich parafian, 
p rzychodzi mi na m yśl. że i m nie już czas 
sposobić się do  te j w ie lk ie j podróży, skąd 
niema powrotu... Patrz, taka Hanka była
0 dwadzieścia z górą la t  m łodsza odemnie...
1 poszła. Tak . tak. Oz as na mnie.

—  Co też  stry jaszek  w ygad u je  —  od
rzekła K rzys ia  i  nim zdołał je j przeszkodzić, 
p rzy lgn ę ła  w argam i do je g o  starej, zg rzy 
b iałej reki.

—  M oje  t y  kochane dziecko  —  szepną: 
w zruszony —  radbym  ci jeszcze przed 
śmiercią dłoń zw iązać stułą z jakim  sta
tecznym  m łodzieńcem , ty lk o  się musisz 
spieszyć, abym  zdążył... Bo ju t pewnie 
tiwoich dziec i chrzcił nie becie.

■' ' "  • ■ • - i

A b y  pokryć  lek k ie  zakłopotan ie, jak ie  
w yw o ła ła  w zm ianka o dzieciach, poczęła  
K rzysia  paplać bardzo szybko:

—  Pogn iew am  sie na stry j aszka, jak bę
dzie mi m ów ił o sw o je j śmierci. W yg ląd am y  
sobie, żeby  nie urzec, zdrow o, czerstw o, 
doskonale... no jednem słowem., ślicznie 
T a k  stryjaszlcu kochany... A  co do dawania 
mi ślubu, to... m oże nie będziem y na to 
zbyt długo czekać.

Ostatnie zdanie w ypow iedzia ła  praw ie 
szeptem, aby c iekaw y z natury Bartek nie 
m ógł nic dosłyszeć. N iespodziew ana now ina 
ożyw iła  odrazu zacnego duszpasterza. W y 
k rzykną ł ted y  Da cały g łos:

—  Co ty  m ów isz? A  toś mnie zacieka
wiła... K tó ż  tak i, m ówże.

—  N iecb  stry jaszek  zgadnie.
—  Ba. zgadnie... Serce kob ie ty  jest jaiko 

morska głębina. Żaden śm iertelnik nie w e j
rzy do dna. żaden nie w ie, co  się tam kryje . 
A  co dopiero ja stary, k tó ry  już bez okula
rów  czy tać  nie m ogę —  żartow ał.

—  N o, ale proszę się dom yślić.
—  Bo ja  w iem ? M oże ten przystojny 

m łodzien iec, z k tórym  byliście u mnie w  L i-  
pinach orze z trzem a tygodn iam i.

—  Hm.-
—  Aha, zgadłem ... H o , hc. Ja  ty lk o  

spojrzę, a już wiem .
—  A  m ów ił stryjaszek , ze  serce kob iety, 

te  morska głębina...
—  M ów iłem ?... Ha. stało się w  takim  

razie, ale przecież nurek w  skafandrze mo
że i  g łęb in ę m orską poznać...
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ostatn ie! chwili.
Niemcy nie szczędzą pieniędzy

N A  K R E S Y

Berlin. (PA T .), Komisja wschodnia Rcichs 
tag-u obradowała wczoraj nad programem do- 
raźnej pomocy rządowej dla upośledzonej gos
podarczo ludności pogranicznych obszarów Rze 
szy. W  budżecie rządu Rzeszy preliminowano 
tytułem jednorazowej subwencji na cele gospo- 
darczo-kulturalne dla szczególnie zagrożonych 
kresów, łącznie 15 milj. mk., z  czego przypada 
tn. in. na pogranicza wschodnie 5 mili., Prusy 
Wschodnie otrzymać mają 1,650 000 mk., G. 
Śląsk 1,250 000, Śląsk Dolny 600.000 mk.

Mówcy wszystk?ch partyj jednozgednie pod 
kreślili, że preliminowana suma nie wystarczy 
na zaspokojenie potrzeb pogranicza wschodnie
go. Na wniosek pos. Bartschaka uchwalono za-

WSCHODNIE.

żądać od rządu Rzeszy podwyższania prelimino
wanej powyższej kw oty dla pogranicza wscho
dniego do wysokości 27 i pól milj. n ik„ jak 
również domagać się, aby rząd przyjął na siebie 
odpowiedzialność za wierzytelności, powstałe 
przy transakcjach, zawartych z  zagranicą 
przez przedsiębiorstwa, znajdujące się na obsza
rach wschodnich, a to  do wysokości 60 milj, mk. 
Wnioski te przejdą obecnie pod obrady komisji 
budżetowej Reichstagu. Ponadto przyjęto wnio
ski, dotyczące ułatwień komunikacyjnych na 
wschodzie, oraz opracowania szczegółowego 
programu robót publicznych tta pograniczu 
wschodnie®.

\"g i'a  naradza się z dominjami
czy przyjąć propozycje Coolldgea.

Londyn. (P A T ), Mówiąc o stanowisku rzą 
du w sprawie propozycji rozbrojeniowej prezy
denta Coołidgeć, premjer BaHwin oświadczył 
dziś w  Izbie gmin, iż w  chwili obecnej rząd 
brytyjski naradza się z modami dominiów ce 
lem zajęcia jednolitego stanowiska. Natych

miast po uzgodnieniu opinji rządu z poglądami 
rządów donPnjowych udzielona zostanie odpo
wiedź na notę prezydenta Stanów Zjednoczo
ry_a. Tekst tej odpowiedzi zakcmu:. Ikowany 
zostanie w© właściwym czasie Izbom parla
mentu.

Szanghaj w ogniu dział.
Szanghaj. (P A T .) Dwie kanon!erki chińskie 

rozpoczęły bombardowanie arsenału w Kiang 
hau. Niezwłocznie po rozpoczęciu bombardo
wania zmobilizowane zostały wszystkie morskie 
sity angielskie oraz samochody opancerzone 
Strzelcy marynarki francuskiej, uzbrojeni 
w  karabiny maszynowe, zajęli ulice prowadzące 
do chińskiej dzielnicy Szanghaju, oraz wszyst
kie punktv strategiczne na pograniczu konce
sji francuskiej. *.

Na obszarze koncesji francuskiej eskplo- 
dowało 5 naboiów armatnich, 5 innych eksplo
d o w a ć  w dzielnicy tubylczej. W szystkie fran
c u sk i siły zhronie zostały zmobilizowane.

Londyn. (P A T .) Wedle domesień dzienni
ków z PząnriśJbslu dwa chińskie okręty; wojen
ne. sfolace w porcie Szansrhaj, zbuntowały sie 

i rozpoczęły bombardowanie przedmieść, —  
a zwłaszcza arsenału. Na koncesję francusk? 
padło 12 cranatów, powodtuąc szkody mater 
jalr.e, Bliższych szczejrółów niema jeszcze 
Strzały wywołały w mieście ourOntną panikę, 
gdyż w plm-wszej oh wili przypuszczano, że woj
ska kantoń-kie uderzyły nn miasto.

V I koncesjach euronejskich zarządzono 
moWTImcię sił zbrojnych, ora® mobilizacje 
ochotników. Równocześnie francuskie krążo
wniki wezwały zbuntowane okręty chińskie do 
natychmiastowego zaprzestania bombardowa
nia miasta, grożąc otwarciem na nie ognia 
Groźba odniosła skutek.

Obrona Rankingu.
Szanghaj. (P A T ; Gubernator wojskowy 

Szantungu, gen. Czang-Tsu-Czang.. zajął Nan- 
fcing i oh ć ł władzę nad tem miastem na zasa

dzie porozumienia z Sun-Czuan Fangiem. W o j
ska gen. Femg-TIena obejmą straż na południe 
od Nankiugu, co pozwoli armji północnej, 
w sile 32 tys, ludzi, która przybędzie do Nan 
khlgu, przenieść sję szybko do Szanghaju 
i wriąć udział w  obronie tego miasta. W szyst
ko wskazuje na to, źe rola gen. Sun-Czuan- 
Fanga jest już skończona.

PR Z Y C Z Y N Ą  K L Ę S K I F A N G A  ZDRADA.

Szanghaj. (P A T ) Przemawiający na zgro
madzeniu wybitnych osobistości chińskich 
w Rankingu. przed zajęciem tego miasta przez 
wojska Czang-Tsu-Czanga gen. San Czuan 
Fang. rozpłakał się l  oświadczył, że jedyną 
urzyczyną jego klęski była zdrada jego ofice
rów. Arm ja Ozang-Tstu-Czamga składała się po
dobno między i renem} % gry  gady rosyjskiej 
w sile 1.500 ludzi. W  dniu wczorajszym sy
tuacja strajkowa w Szanghaju nie wykazała 
żadnej zmiany.

CZANG TSO L IN  OSOBIŚCIE BĘDZIE DO
W ODZIŁ.

Londyn. (PA T .). „Central News“  donoszą 
z Szanghaju; Członkowie sztabu gen. Czang 
T o  Lina zapowiedzieli, że Czang Tso Lin obej
mie osobiście naczelną komendę nad całą ar- 
mją północną i w  ten sposób położy kres wszyst 
kim sporom między poszczególnemu dowódcami. 
\rmja północna w  najbliższych dniach podejmie 
>ię obrony Szanohaiu wspólnie z resztkami ar 
mji Sun Czuan Fauga.

Gen. Czang Suan Czang, który należał d? 
’ rmji Czang Tso Lina. jest w drodze do Szang
haju. aby przygotować tam odpowiednie środ
ki obrony.

Kino „WANDA1* wyśw.etla od dziś Kino „WANDA**
Gertrudy 5.  — ---------------------------  Gertrudy 5.

Codziennie zachwycający komedjodramat ze złote j serji filmów wytwórni „Param oun t“  p. Ł
M C  T T  O  i  Szczuciem króla ju t  szczęście jego narodu*,

Arcvwe»ołe i romantyczne przygody króla’ 
szukającego ,=erca“. W głównej roli gen

ialny A d o lł Menjou, oraz słodziutka 
Bestia  Lova, reżyserja słynnego 

Monte Seł • Film, który wszystkich 
wzruszy. Film który wszystkiej atkfjcj 

Nadprogram: Bajeczne groteski amerykańskie p. t.:

Feluś wśród Negrów. Porwanie, a nie Sablnek.
Początek seansów o god r. 5, 7 i 9 10, w  niedzielą o d  godz . 3.

Sejm o niedomaganiach i potrzebach armji.
Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko

misji wojskowej reprezentant departamentu 
sanitarnego Min. spraw wojsk., podprułk. Ka- 
wiósld, przedstawił dane dotyczące zdrowot
ności armji i  wskazujące na zamierzenia Min. 
spraw wojsk, w sprawie technicznego udoś-ko- 
ualeoia poboru, drogą specjalnego kursu dla 
lekarzy poborowych, oraz imiennego podziału 
na kategorje zdolności do służby. Poseł Ła- 
będzki wskazał na złe wyżywienie żołnierzy, 
oraz niecelowość u rlopow an i szeregowych na 
zimę. Poseł Zamorski dotknął potrzeby prze
szkolenia wojskowego wszystkich zdolnycb 
do służby wojskowej, pose. Załuska analizo
wał dane statystyczne co do przysposobienia 
wojskowego, oraz krytykował sposób nloko- 
wania żołnierzy. Poseł Dąbrowski Sr. podniósł 
konieczność należytego przeszkolenia żołnie
rzy.

Podpułkownik Petrażycki imieniem mini
sterstwa spraw wojskowych wskazał, i i  skar
gi na przysposobienie wojskowe nic dotyczą 
władz wojskowych, które wydały rozporządze
nie, zmierzające do usunięcia polityki z tych 
organizacyj i że wobec krótkiej służby woj

skowej, przysposobienie wojskowe jest koni©* 
czne, oraz wyjaśnił przyczyny urlopowania 
żołnierzy w zimie względami budżetowymi 

Pos. Mączyński wskazał na konieczność 
ściślejszego podania danych statystycznych, 
dotyczących poboru, oraz na konieczność 
ustalenia planu szkolenia wojsk, wobec togo, 
że budżet nie poawala w latach najbliższych na 

! znaczniejsze podwyższenie sum prze zna ̂ zo- 
* nyćh na wojsko.
j Następnie pos. Mączyński proponował przy
jęcie ustawy en bloc i odrzucenie wniosku posła 
Lśebermana o Skrócenie czasu siużny wojsko
wej. Przed glosowaniem poseł Załuska oświad
czył, te  minister spraw wojskowych nie spełni! 
swego obowiązku i w dyskusji nad ustawą nie 
zjawi się w komisji ani minister, ani szef sztabo 
generalnego.

Ustawę przyjęto, wniosek posła Llebenna- 
na odrzucono. Na czwartkowe® posiedzeniu 
omawiany będzie wniosek Zw. L. N. w sprawie 
bezpieczeństwa granic i dekret Prezydenta Rze
czypospolite] o nowelizacji ustawy, dotyczącej 
praw i obowiązków oficera. - ■

liii nu  * lim  1 1
S a m o rz ą d o w y  p ro je k t Sa n o jcy  i  tow . odrzucony.

Konferencja Ł Ententy.
Gratz. (PA T )- »Tages Post“  donosi z Bia- 

łogTodu. żc najbliższa konferencja Małej Enten- 
ty  planowana jest na połowę kwietnia w jed
nej z v, Czecliocłowaej).

Przesilenie w Estonii.
Taiin. (PA T ’). Gabinet podał się do dymisji 

Przyczyną wynik głosowania w Izbie, która 54 
głosami przeciw 27 uchwaliła wniosek stwier
dzający, że zarządzenie ministra spraw we

wnętrznych w  sprawie wyborów komunalnych 
było sprzeczne z praktyką wyborczą.

„(i.. —
POSEŁ PO LSK I W  A FG A N IS TA N IE .
Warszawa. (P A T ). W  dniu 18 bm. przybył 

do Kabulu radca ministerstwa spraw zagranicz
nych p. Józef Potocki w charakterze specjalne
go wysłannika prezydenta Rzpltej do króla Af
ganistanu Amannalcha. Na granicy Afganista
nu nastąpiło powitanie przez kompanję honoro
wą. poczerni p. Potocki udał się samochodem 
królewskim do Kabulu.

i® J i i a l o p o f s c e 0 
0 0estema fm olwsfoa  gj

Mwafoów, $zen>s&a 9. W

Warszawa. (Telef. wł.). Komisja administra- 
cyjna po przeprowadzeniu dyskusji nad oświad 
czeniem rządowem powzięła uchwałę na wnio
sek posła dra Pragiera, że nie przyjmuje do 
wiadomości oświadczenia rządowego, iż rząd 
nie może współpracować z komisją na podsta
wie projektu ustaw samorządowych, uchwalo
nych w drugiem czytaniu.

Następnie komisja uchwaliła na wniosek po
sła dra Dymowskiego. iż przechodzi do porząd
ku dzienego nad projektem tak zw. malej usta
w y samorządowej, wniesionej przez posłów Le- 
dwocha, Bogusławskiego, Sanojcę i in. Wresz
cie komisja uchwaliła, i i  podejmuje niezwłocz

nie trzecie czytanie projektu ustaw samorządo
wych, w  szczególności zaś komisja przystąpi 
we czwartek o godz. 5 popoł. do trzeciego czy
tania projektu ustawy o gminie wiejskiej 1 or
dynacji wyborczej na wsi.

W szystkie uchwały zapadły większością 
głosów. Uchwała podjęcia trzeciego czytania 

viktu ustaw samorządowych zapadła głosa
mi wszystkich stronnictw polskich, przeciw trze 
ciemu czytaniu głosowały jedynce mniejszości 
narodowe. Z przebiegu powziętych na komisji 
tchwał wynika, że rząd poniósł na komisji do
tkliwą porażkę, albowiem jego stanowisko zo
stało całkowicie odrzucone.

Z a s tę p s tw a :

s s i c r t r c  —  ^ # s c y » « B ® i r / e i r « i  
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Budżet Se:mu i Senatu.
komisja senacka przyjęła.

Warszawa. (P A T ). Senacka komisja skarbo
wo-budżetowa na wtorkowem posiedzeniu w y
słuchała referatu sen. Kasperowicza o budżecie 
Sejmu j Senatu. Referent przy pomocy cyfro
wych danych wykazał, że Polska posiada w sto 
sunku do ogółu ludności najmniejszą ilość ze 
wszystkich krajów w  Europie posłów j senato
rów. Komisja przyjęła budżet bez zmiany.

Sen. Januszewski wygłosił referat budowla
ny, przyczem wniósł rezolucję, w ktqrej Senat 
wzywa rząd, aby przyszły preliminarz zaopa 
trzy! załącznikiem, w którym wydrukowane 
byłyby wszystkie pozycje budowlane, rozmie
szczone w poszczególnych częściach. Po tej re
zolucji wywiązała się ożywiona dyskusja, przy- 
czera mówcy domagali się, aby wszystkie bu
dowle rządowe skoncentrowane zostały w min. 
robót publicznych. Komisja poleciła przewodni
czącemu sen. Adelmannowi porozumieć się z wi 
cepremjerem Bartlem, aby w  przyszłości, to 
jest do najbliższego preliminarza sprawy bu
dowli rządowych zostały uregulowane.

P. Piłsudski chory.
Premjer marszałek Piłsudski jest od dwóch 

Ini zaziębiony i z  polecenia lekarzy pozostaje 
w łóżku. —  Czuwa nad nim lekarz dr. Rupper* 

GDZIE SPOCZNĄ Z W ŁO K I GEN. BEMA? 
Tarnów. (A W ). Kom itet sprowadzenia zwłok 

gen. Józefa Bema do kraju zadecydował osta
tecznie o wyborze miejsca pod Mauzoleum, 
w której mają być złożone zwłoki generała. 
Mauzoleum będzie wzniesione w ogrodzie strze
leckim-

S P A L IŁ A  SIĘ JE D YN A  W  POLSCE F A B R Y 
K A  K A B L L

Warszawa. (AW .). Dziś w nocy spaliła się 
Jedyna w Polsce fabryka kabli i przewodów

czą, dostarczająca materjalów dla wojska
i poczty.

ZNÓW  O FICERSKA BURDA O „P IE R W S Z Ą  
B R YG AD Ę ".

„Dziennik W ileński11 *dO D O si z Baranowicz, 
iż 17 b. m. dwaj oficerowie tamtejszego garni
zonu polecili grać w  jednej z restauracyj „M y 
pierwsza brygada1* i  wezwali obecną publicz 
ność do powstania. Gdy nikt się nie ruszył 
z miejsca, jeden z oficerów strzeli? z brownin
gu ku dwu obywatelom; drugi oficer usiłował 
również czynnie oburzenie swe wyładować. Po 
półtorej godziny przybył oficer inspekcyjny, 
który jednak nie aresztował sprawcy usiłowa- 
nego zabójstwa. Obydwaj oficerowie opuścił! 
salę nierozbroieni i przeszli spokojnie do dru
giej restauracji.

 O--------
B IU LE TYN  POLSKIEGO Z W IĄ Z K U  TU

RYSTYCZNEG O  O STA N IE  POGODY W  ZA* 
KOPANEM. W czoraj pogodnie, w górach silny 
wiatr halny. Warstwa śniegu w Zakopanem 
59 cm., w  Morskiem Oku 246 cm., na Hali Gą
sienicowej 70 cm. Śnieg dohry na narty i sanki

U am ić rfctrach  nod  B v d 20S7 ____

m w m m h

„ Z I E M I A Ń S K A "
W A C Ł A W A  L IP IŃ S K IE G O  
Kraków, ollca Szczepańska LI.
łtąjwytwDraieiszy lo k a l  k a w i a r n i a n y

Już otwarty
Poisca się łiskaw ym  względom P, T. Publiczności 

CU UERNLK WARSZAWSKI, j*.
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„Minerwa Polska".
Kwartalnik, poświęcony historji szkolnictwa 

I wychowania w  Polsce, pod redakcją Dra Sta

nisława Łempickiego, prof. Uniw. Jana Kazi

mierza. —  Rok I, nr. 1 (styczeti-marzec 1927). 

Lwów, wydawnictwo Zakładu Nar. im. Ossoliń

skich, in 8-o stron 104. Cena 5.50 zł.

Dzięki inicjatywie przewodniczącego od- 
aziału l .  zw. Komisji histor.-pedagog., prof. 
Łempickiego, oraz życzliwemu oppareiu Dy
rekcji „Ossolineum’1, powstało we Lwowie cza
sopismo naukowe, ktorego brak zdawna 
dawał się odczuwać, a mające służyć za 
półofiejalny niejako organ mimisterjałnej „K o 
misji do badania historji wychowania i szkol
nictwa w  Polsce" i jej oddziałów prowincjonal
nych (w  pierwozym rzećzie lwów.), około których 
zogniskowały się prace nad dziejami oświaty 
i  szkolnictwa u nas. ..Minerwa P ob k a " będzie 
(poza działem rozpraw, materjałów i przyczyn 
ków ) zdawać perjodyozde sprawę z pos+ępów 
działalności wspomnianej Komisji j wogóle in
formować o całokształcie tego wszystkiego, co 
się w tej dziedzinie w  Polsce na polu nauko- 
wem zdziała. Jako pismo spocjame- dla bada
czy dziejów edukacji u nas, może też „Mauer 
wa’* przez stały koułak* % ruchem bieżącym 
i  z nauczycielstwem wezystk-'eh stopni, przy
czynie się memało do spopularyzowania wśród 
tego ostatniego zagadnień, będących przed
miotem historji wychowania i szkołmactwa wo- 
gćJe,

Świeżo wyszły zeszyt pierwszy pozwala 
wróżyć, że pismo —  mimo szczupłych jeszcze 
rozmiarów i trochę za wysokiej ceny —  speł
ni je zadanie, czego gwarancję daje zre
sztą samo nazwisko jego redaktora. Numer 
ten przynosi na wstępie słowo od Redakcji 
i  początek dłuższego artykułu okolicznościo- 
wgo Dr Bobkowskiej o J. F . Pestalozzim, sła
wnym pedagogu szwajcarskim, którego stule
cie zgonu w  roku bieżącym przypadało (17 łu- 
tego). Prof. Rostafiński omawia podręczniki 
botaniki i zoologji (ks. J. K . Kluka i Dra P. 
Czenpińskh go) z lat 1785— 9. Poglądy na nau
czanie historji w  XVJH wieku charakteryzuje 
p. Pohoska, konstatując, że Komisja Eduka
cji Naród, wyprze Iziła wszystkie inue magl- 
stratury szkolne w  Europie w e wprowadzeniu 
łńsrtorji jako przedmiotu nauki w  szkołach. 
Rzut oka na losy szkolnictwa polskiego w  b. 
zaborze pruskim na przestrzeni X IX  stulecia 
daje Dr Ręgorowicz. Wreszcie prof. Sochanie- 
wficz ocenia zasługi ś. p. kuratora Sobińskiego 
na polu dydaktvki historycznej rzucając wiele 
światła na działalność pedagogiczną zmarłego. 
W  dziale notatek i materiałów znajdujemy 
nieznany raport Szulca z 1810 r. o metodzie 
restalozizo-z^lltraldej, oraz urywek z pamiętni

ków A . B. Eozieradzkiego, zawierający sylwe
tkę ostatniego profesora prawa w liceum krze
mieniecki cm, AJcks. Mickiewicza. Siedra re- 
cenzyj, interesująca kronika, oraz bibljografja 
za lata 1924— 6 uzupełniają bogatą i urozmai
coną treść zeszytu.

Już z niego widać, że „Minerwa Polska" 
uwzględni również tematy związane z doba 
najnowszą i współczesnemi prądam" wycho- 
wawczemi, przez co odźwierciedłać będzie ca
łość prac w  wytkniętym  kierunku. Powinna 
przeto trafić nietylko do sfer naukowych, a-le 
i do szerokich kół nauczycielstwa, na. którego 
współpracę i poparcie sama liczy w  mierze 
jak największej. Od rozmiarów tego poparcia 
zależy bowiem w  dużej części rozwój kwartal
nika, który ma szanse po banu, aby się z cza
sem rozróść w  centralny organ naukowy dla 
badan nad dziejami edukacji w  Polsce.

C. A. I-eehicki.

Kino.
0 uczciwszą reklamę.

77 dziale sprawozdań kinowych poddaliś
my niedawno surowej k y ty ce  ostatnio wyświe
tlany w  Krakow ie film produkcji polskiej p. t. 
„O rlę" (Lunatyczka). Pisząc to sprawozdani 
krytyczne, zcLiwaLśmy sobie sprawę, że mimo 
koniecznej wyrozumiałości i życzliwości w  sto
sunku do rodzącej się wytwórczości kinowej 
w Polsce, —  obraz ten należy zganić. Obecn e 
drukujemy z  tej racji parę uwag istotnych dra 
H. R

—  Przez kilka, dni byliśmy świadkami głośnej 
reklamy ffimu p. tL „Lunatyczka". Treść re
klamy u inna choćby w  części odpowi idać 
prawdzie. T o  jest zasadą reklamy uczciwej. 
Tymczasem jest rzeczą w ;adoma, że „Luna
tyczka", jako jeden z najsłabszych filmów pol
skich, zn knęła w  stolicy z ekranu już po k il
ku dniach niefortunnych wyświetlań. Reklamo
wane nazwisko p. Biegańskiego jako najlepsze 
go reżysera polskiego odnosi chyba skutek 
wręcz przeciwny, gdyż obraz powyrrzy jest je
go najsłabszy m f irnem. Bo i cóż zobaczyliśmy 
w  Lunatyczce? Marnie oświetlone zdjęcia, wąt
łą grę artystów przy lichej fabule, oraz nieu
miejętny montaż. Cała historia z Janosikiem 
wrwieiia niestychaire sztuczne wrażenie. Zar 
błąhani tu iyśc' w  Tatrach? Jakżeby taki mo
ment wykorzystał reżyser amerykański! Prze- 
iewszystkiem obdarzyłby nas przepięknymi wi 
dokami górskimi w  postaci wierzchołków nie
botycznych, pokrytych śniegiem i skąpanych 
w promieniach słonecznych, co ujrzeliśmy w  fil 
mach pt. „W ypraw a na Fyerest" i Jch troje". 
Natomiast w  ..Lunatyczce" w idzimy p. Majdro- 
wiczównę omdlałą i zmarzniętą na ześńieżonej 
z ’emi. Ot i wszystko. Zdjęcie m ogło być w yko

nana pod Warszawą. N ie pofatygowano się ani 
o jedno zdjęcie z Zakopanego, ani o jeden wi
dok z drogi z W arrzawy do Zakopanego; Kra 
ków widziany z lotu ptaka, bardzo słabo Kra
ków przypominał. .W zdjęciach z  lotu nad Tar 
trami, ilekroć tłem zdjęć b y ły  Tatry, nie po- 
znawakśmy twarzy lotników; uwidoczniały się 
one natoTuiist, k iedy Tatr nie było widać, jeno 
san? aeroplan. Możliwość przedostania się tego 
filmu zagranicę budzi chyba lęk w  naszych 
sercach. Podziałałoby może lepiej, niż propa
ganda przeciw firnom  .polskim. Trzeba prote
stować przeciw marnowaniu pieniędzy na tego 
rodzaju, miernoty a następnie przeciw wprowa
dzaniu w  błąd szerokich mas publiczności bez 
krytyczną reklama. Dr. I i. R.

Z orpnizscyj katolickich.
Katolickie Ł tow*-<-zyszerie Młodzieży Polskiej, 

Kraków— śródmieście.

Stowarzyszenie powstało w  Iipcu w  r. 1924. 
Rok ubiegły, tj. 1926 nożna zaliczyć do po
myślnych w  rozwoju Stowarzyszenia: zyskało 
bowiem lokal własny obszerny w  domu przy 
ul. św Tomasza 37. Powstało też ha rdz, o ruch
liwe koło dramatyczne „Scena", którern kieru
je p. Józef Krzysztoń; urządzono cały szereg 
imprez np. „Kan iaocy Górale". „Młynarz i je- 
■o córka", „Betleem Polskie" Lucjana Rydla 

„Tró jkę hultajską", „Gwiazdę Syb «rj'“ , „B ie
daczek" z życia św. Franciszka, ..Na drodze" 
i Ziemski An ioł" z życia św. Stanisława Kosł - 
ki. Ponadto Akadumje: ku czci św. Stanisfp.we 
Kostki, którą zaszczycili swoją obecnością 
Książe Metropolita i ksiądz biskup Ark ad msz 
Liriecki i ku czci św. Franciszka, w  której 
wziął udział Chór Ceeyljański. Członków Sto
warzyszenie liczyło 79 i 8 kandydatów.

Praca w  Stowarzyszenit szła w  kierunku 
religijnym, narodowym, oświatowym ; towarze 
eko-rozrywkowym. W  miesiącach maju. czerw
cu i Iipcu Stt<warzyszen'e urządzało wycieczki, 
zajęło s'ę malowaniem dekoracyj. doprowadzi 
lo  scenę dó norzadku. Zebrań ogólnych było 
30. wydział a 23. W  okresie wielkanocnym od 
byli członkowie wspólne rekolekcje, w  dniu 
św. Stanisława Kostki przyjęli Komunję św. 
Stowarzyszenie posiada własną orkiestrę man- 
dolin‘stów „Lucja", zesnół smoczkowy, koło 
dramatyczne, które przyjęło nazwę „Scena rało 
dzieży polskiej", posiada własną bibljotekę. 
Rozwói swój zawdzięcza Stowarzyszenie księ
dzu Józefowi Tomerze, który swojem poświe
ceniem i wytrwałością- doprowadź’!  Stowarzy
szenie do obecnego stanu oraz ks. Józefów 
Dybie, p, prof. Zarębie i  p Dyrektorowi Se- 
nowslfiemit.

C ZE K O LA D A  |
JOPTIMA"!
cJEST NAJLEPSZA <4

Ruch wydawniczy.
„M U Z Y K A  K O ŚC iE LN A ". Miesięcznik po

święcony Muzyce kościelnej i Liturgji Poznań, 

styczeń 1927. Rok II., nr. I. (uL św. Marcina, 

7— 8).

W ielkopolska już w  czasach niewoli mogła 
się poszczycić pismem, które „orowało drogę 
reformie muzyki kościelnej: redagował je ś  p. 
ks. dir Józef Surzyński. Piękna tradycję kon
tynuuje Z wazek Organistów Archidiecezji 
Gnieźnieńsko Poznańskiej, wydając ,„Muzykę 
kościelną", miesięcznik o wysokim, fachowym 
poziomie.

Naukowa praca prof. Adolfa  Chybińskiego 
p. t.: „Ks. Grzegorz Gerwazy Gorczycki na 
czele Kapel! Katedralnej w Krakowie (1698—  
1734)“  podaje ciekawe szczegóły z życia i dzia
łalności twórcy „Stabat Mater" i responsorium 
..Sepińto Domino", śwewanego co rok w W iel
ki P>ątek w katedrze wawebkiej Numer uzu
pełniają artykuły ks. dr. Er. Gładysza (O pol
skiej pasji), ł.s. J, Zaremby, wiadomości bie
żące, oraz obszerny dział o^anizacyjno-zawo
dowy.

Miłą jest zapowiedź reuąłrćjf. iż w  bi źącym 
roku przygotowuje dwa zeszyty o treści syn
tetycznej na wzór grudniowego numeru pale- 
strinow«k‘ego, jeden poświęcony dziejom pol
skiej muzyki kościelnej, drugi pamięci ks. Su- 
rzyńskiego.

Ks, W ł. W

95
O D E Z W A .

Zali wyiowanjf ita;: illarlymft
w Krakowie, ul, Kościuszki L. 86,

posiada pracownię krawiecką, szewską i in
troligatorską, w ykonu jąc w szelk ie  roboty  
w chodzące w  zakres tych zaw odów , jak : 
sutanny, czam ary. jakoteż ubrania cyw ilne, 
w o jskow e i studenckie ze swoich m aterja
łów . jak również pow ierzonych . po bardzo 
niskich cenach, dajac tem możność siero
tom  kształcen ia się w  w y że j wspomnianych

zawodach

" \

Zakład nahnteryjsio-lutroHgatorski

MIECZYsń ROMANA
W KRAKOWIE, UL, ŚW. FILIPA 13.

Wykonu e wszelkie roboty w za
kres introligatorstwa wchodzące,

, oprawia książki skromnie i luksu
sowo, hurtownie i pojedynczo,

po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie

£3*irzy t&wavu
p s w 9 s ś v 9 a v j ^ o r r & l n j m a ć  s i ę

ma i  Tćm-eadm**.

f c s i Ę G M N M  m m o m m
lCRAXi1W — ulica śv. Tomassa L. 35. (róg ul. Iw. Krzyża}.

K A Z A N IA  i N A U K I P A S Y J N E :  
D ĄBRO W SKI: Katania o Mece Pańskiej 
Egzorty rekolekcyjne dla młodzieży szkół powszech

nych. Praca zbiorowa XX . Katechetów kra
kowskich opr. ..................................................

JABŁO ŃSKI: Kazania pasyjne . . . . . .
JÓZEFOWICZ: Egzorty rekolekcyjne i pasyjne do 

kształcącej się młodzieży, \cyd. II. przerobione 
KM IECIK : Obrazy pasyjue  .............................

—  Rekolekcje l u d o w e ...........................................
KO TERBSKI: Nauki rekolekcyjne i doroczne do

dzieci szkól ludowych (na wyczerpaniu)
L IS IN SK L  Kazania p o s t n e ...........................................
N ASSA LSK I: Sposób prowadzenia Misji pa-afjalnych 

i rekolekcyjnych oraz Ćwiczenia duchowne 
obrazowo przedstawione . . . .

—  Wezwanie do pokuty (cztery śerjo kazań pasyj
nych) . . . . . . .  . .

Nowa Bibljoteka kaznodziejska t. X XX .
PILCH : Odrzncenie Mesjasza jako następistwo grze

chów narodu żydowskiego, cykl kazań pasyj
nych  ..................................................

PU CH ALSKI: Kazania pasyjne 
ROGOŻ: Dzieweczko wstań! Nauki rekolekcyjne

dla młodzieży pozaszkolnej żeńskiej 
SMOGóR: Nauki Wielkopostne (na wyczerpaniu) . 
SZLAG O W SKI: Konferencje wypowiedziane na reko

lekcjach dla mężczyzn. Roczniki: 1900. 1901. 
1902. 1903, 1905, 1909. .1911, 1914 każdy po

—  Odrodzenie duchowe na tle Męki Pańskiej 
(sześć konferencyj pasyjnych) . . . .

W ALC ZYŃ S K I Kazania p a s y jn e ....................................
W Ą TO R E K : Kazania p a s y j n e ...................................
W IN K O W S K I: Egzorty do uczniów szkół średnich 

t. D I . . . . . . . . .  v

P o

Zł 1.70

Zł 5.~- 
Zł 0.50

Zł 6.50 
Zł 3.—  

.Zł 3.25

Zł. 3.—  
Zł 1.25

Z 8.-

Z1 8.- 
Zł 12.-

Zł 2.-

Zł 3.20 
Zł 3.—

Zł 1.—  

Zł
Zł 3.—  
Zł 2.—

Zł 7;—

W ysyłka na prowincję odwrotna, katalogi

l e c a :

ZA TŁO K IE W IC Z : Kazania o Męce P. Jezusa . . .  Zł 2.50
opr. Z ł 4.—  

NIEZGODA: Kazania o Męce Pańskiej z  dołączeniem
cykln Nauk rekolekcyjnych dla Inteligencji Zł 7.—

R O Z M Y Ś L A N IA  i R E K O LE K C JE :

CH UD ZYNSKA: Przygotowania do Spowiedzi i Ko-
m tnji św. Wielkanocnej , ' . . Zł 1.50

K A T A R Z Y N A  EMMERLICH: Bolesna Męka P. Je
zusa, opr. . . . . . . . . .  Z ł 3.—

HADUCH: O zasadę życia, nauk rekolekcyjne - • Zł Ł.50
opr. Zł 5.—

—  Śladami Chrystusa, krótkie rozmyślania . 'fw " Zł 0.25

H ILF : Cierpiący Zbawiciel, 50 Rozmyślań o Męce
Chrystusa na czas W ielkiego Postu . . .  Z ł 2.50

KA J3 IE W IC Z : Rozmyślania o Męce Chrystusa Pana . Zł 3.—
K A L IN K A : Na Golgotę . . . . . . . .  Z ł 1.50

—  Rozmyślania o Męce Chrystusa Pana . . .  Z ł 2.50

O K . KLEM ENS: O miłości Ukrzyżowanego Zbawi
ciela. rozmyślania o Męce P. I/ n  br. Z ł 4.50

opr. Z ł 7.50

MOHL: Czytaria Wielkopostne o Matce Boskiej Bo
lesne? ........................................ 1 , . . ZI 1.20

opr. Z1 2.40
Nabożeństwo WTielko-postne (Gorzkie Żale) . . Zł 0.30
Nabożeństwo Wielko-postne (Droga Krzyżowa) . . Zł 0.40
N ITE C K I: K tóryś za nas cierpiał rany . . .  . Z ł  0.60
S C H «Y V E R S : Boski P r z y ja c ie l ................................. Zł 2-50

opr. Zł 8.50

S. M. A .: Stacje Drogi K rzyżow ej w  smetach . . Z ł 0-10
SM OLIKO W SKI: Rekolekcje czyli ćwiczenia duchowne ZI 6.—

—  Rozmyślania T/1H ..........................................   ZI 7.50

W A LC Z Y Ń S K I: Nab DŻeństwo do Męki Pańskiej . . Zł 0 40
P LA TE R -ZYB E R K Ó W N A : Godzina święta . . . 11 0.20

nasdadowe i komisowe na żądanie bezpłatnie

Wydawca: za „Głoe Narodu" Sl*a z ogr. odpow. K, Holeksa. —  Redaktor nacrelny i odpow. J. Matyasik. —• Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Perka.


